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Kraków, 21 stycznia. 

Stempel dziennikarski znięsiony. Kolportaż 
dozwolony. Oto ostatnie wiadomości z wiedeń- 
skiej Izby poselskiej. Jakkolwiek na czyn ten 
Izba poselska zdobyła się nieco późno i jakkol- 
wiek w ustawie o kolportażu znajduje się za 
strzeżenie, te wywoływanie ograniczać się musi 
na sam tylko tytui pisma, trudno nie uznać za- 
sługi Izby, kto:a uchwałami swoiemi sprawę 
swobody: prasy i jej rozwój popelinęia naprzód. 
cŁymiamy M wm skorzej, że nie wierzyliśmy, 
aby Izba w 0sStarmej chwili swego Żywota do- 
konala dzieła, kt rem słusznie chlubić się mo- 
że. Zniesienie tych przeszkód w rozwoju dzien- 
nikarstwa nie przyniesie tyle korzyści istnieją- 
cym już dziennikom,.które to, co opłacały ty- 
tulem stempla, opuścić muszą w prenumeracie, a 
wskutek ułatwieuia wydawnictwa zyskują nową 
konkurencyę, ile publiczności samej, która stra- 
wę duchową taniej i łatwiej nabywać może. — 
W tem też leży wysoka doniosłość ustaw uchwa- 
lonych przez Izbę poselską, że zniesienie stem- 
pla i zakazu kolportażu będzie wielkiem uła- 
twieniem w rozszerzaniu zarówno politycznych 
zapatrywań, jak naukowych wiadomości. Nie 
w interesie własnym walczyło więc dziennikar- 
stwo za wnioskami posia Russa i nie ze wzęlę- 
da na własne interesa uzna dziś zasługę Izby 
poselskiej. Uznanie to będzie powszechnem i 
wypowie je nietylko prasa, ale cały eywilizo- 
wany świat. ` 

Walka nieskończona jeszcze. Rząd wnbee 
wniosków p. Russa i projektów komisyjnych 
zajął stanowisko odporne. Nie sądzimy, aby 
rząd odważył się rozwiązać Radę państwa 
wpierw, zanim Izba panów załatwi uchwały 
lzby poselskiej, lub, w razie przyjęcia ustaw 
przez Izbę panów, nie przedłożyć jej monarsze 
do sankoyi. Postępowanie takie byłoby wysoce 
niekonstytucyjuem i Izba poselska, która zgro- 
madzi się po Nowych wyborach, musiałaby mi- 
nisterstwo, lekceważące w ten sposób uchwały 
poprzedniej Izby, powzięte ogromuą większością, 
pri w stan oskarżenia. Rząd musi dozwo- 
ić, aby ustawa o Zmiesieniu stempla od dzien- 


„ników i ustawa o dozwoleniu kolportażu weszła 


na porządek uzienny Izby panów i może jedy- 
mie w tej izbie starać gię,: aby je odrzucono. 
Być może że parowie aust:yaccy spełnią wolę 
CU, AL pi ustezępamy ich, że za uchwałami 
izby poselskiej swi eałe obywatelstwo z wyją- 
tkiem garstki wsteczników galicyjskich. Izba 
panów, odrzucając vstawy wczoraj uchwalone 
wykazałaby, że działalność jej może być tylgo: 
szkodliwą, gdy pozostaje w sprzeczności z [zba 
poselską, która, jako pochodząca z wyboru, ma 
wyłącznie prawo uważać się za jedyną repre- 
zentantkę woli ludu. Odpowiedzialność za utrzy- 
manie stempla i zakazu kolportażu, których na- 
wet w Rosyi nie ma, chociaż tam panuje do- 
tyehczas cenzura, spadiaby wyłącznie na rząd 
i Izbę panów i przyspieszyłaby niewątpiiwie 
chwilę, w której upadnie podział Rady pań- 
stwa na dwie Izby i władzę ustawodawczą 
wykonywać będzie wyłącznie Izba, złożona z wy- 
brańców narodu. 

Niesympatyczną rolę, jaką odegrał a może i 
odegra jeszcze rząd, zaćmiło Koło polskie 
Wprawdzie oświadczyło się ono i głosowało za 
zniesieniem kolzortażu, ale uczyniło to tylko 
dlatego, że ograniczono wywoływanie jedynie 


ZŁOTO i SŁAWA. 


POWIEŚĆ 
Ottona Moellera. 
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NOWA 


do tytułu pisma i dodało od siebie wniosek, 


aby sprawy o obrazy honoru wyjąć z pod kom- wybore 
peteneyi sądów przysięgłych i oddać sądom pra-|niu stem 


wniczym. Przebaczylibyśmy mu jedno i drugie, 
gdyby głosowało za zniesieniem stempla. Koło 
jednak, niemal samo jeduo, bo tylko w towa- 
rzystwie kilku właścicieli wielkich posiadłości, 
głosowało przeciw tej ustawie, a chociaż p. Da- 
wid Abrabamowicz oświadczył, że Koło czyni 
to wyłącznie ze względów fiskalnych, nie tajnem 
nikomu, jakie motywa kierowały większością 
reprezentacyi polskiej w Wiedniu. Nie o skarb 
państwa i jego dochody rozchodziło się naszym 
wstecznikom. Zamknąć a przynajmniej utrudnić 
dziennikom przystęp do wielkich mas, niedopn- 
ścić, aby krytyka ich postępowania i zamiarów 
rozszerzała się wśród ludu, który pragną utrzy- 
mać w nieświadomości — oto rzeczywiste za- 
miary, jakie mieli, narzucając postępowym ży- 
wiołom Koła uchwałę tak wstrętną i tak 
szkodliwą, jak głosowanie przeciw ustawie o 
zniesieniu stempla dziennikarskiego, Dowodzi 
tego jasno dyskusya w Kole, W której niektó- 
rzy panowie krakowscy wyrażuje do tego się 
przyznali. Wolno rządowi stać na fiskalnem sta- 
nowisku, które okazało się zupełnie blędnem, 
bo samo podwyższenie podatku giełdowego po- 
kryje ubytek dochodu, „Ale nie wolno posłom 
pozorami walczyć przeciw Sprawie dobrej i u 
czeiwej, a płynącej z głębokiego przekonania 
ogółu wyborców. P. Dawid Abrahamowicz skom- 
promitował wreszcie do reszty Koło polskie koń- 
cząc mowę Swoją argumentem, że powaga Izby 
ucierpieć może. jeśli uchwajj się ustawę, przeciw 
której oświadcza się rzad, rudno wyszukać 
bardziej niefortunnego motywu. 

Mowca Koła odsłonił nim jędnak dosadnie, a 
nad b a szczerze, poglądy większości Koła 
na zadania Radv państwa Ta rzec P 
EO ad, a. [ść pokornie i po 

ydwanem rządu i spełniać jego 
wolę: oto całe zadanie R: p dł 
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nieść ordery, zaszczyty i koncesye, jeżeli się za 
nimi chodzić będzie od czasu do czasu. Zostań- 
as więc -w doinu, - panowie - Abrakamowicze i 
towarzysze, a kosztów własnych interesów nie 
pokrywajcie dyetami. Kraj nie potrzebuje was 
na to, abyście uebwalali to tylko, na co się 
rząd zgadza, 1 W Sprawach takich, jak zniesie- 
nie stempla dziennikarskiego i zakazu kolporto- 
wania pism i książek, na naród polski ściagali 
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Korasjondancyą „Nowej Reformy", 


Wiedeń, 20 stycznia. 
ON (Z Koła polskiego). 
ło Koło 5 WCZOrajszem posiedzeniu przeprowadzi- 
pla dzia iie dyskusyę o zniesienu stem- 


portąży ` TKarskisgo i zakazu kol-|ich wybo 


+ "SRG Ga A 


EE n to odkryłem prawo przemiany pier- 
złota ™, ezyli innemi słowy, sposób robienia 


ak? zapytał prezydent. — Ale zda- 
hate wymienił pan nazwisko Poulsen, 
kiš Anglik moan odkrycie to miał zrobić ja- 
— zawołał Eryk, blednąc, — czyż- 


by kto i à i 
Y o nny choia? sobie to odkrycie przywła- 


szezyć ? 


— T , EN Abe 
a ję zdaje, jeżeli pamięć mnie nie 
dy a powiedział prezydent. — W każ 
Wiem, że odkrycie to zostało ogło- 
szone W druku. Pewien chemik, który miał po- 
sadę Przy angielskiej tajnej fabryce złota, uciekł 
z Anglii i ogłosił sposób fabrykowania złota. 
0 wówczas prawie zupełnie straciło 
oaa PAÓRES ea miała wię rozpocząć, skutkiem 
esa p ya ta nie zrobiła wielkiego wra- 
~ > mieng sławę tego odkr 
wydrzeć inny!? — r ` 
EN ">" 
s Jakże to? pytat prezydent 
Utrzymuje pan, że pan zrobił to odkryei 
Dlaczegóż pan z niem pierwej nie wystąpił ? É: 
` z mapa to i smutna history — odpowiedział 
ryk. — Czy ma pan czas i cierpl; r 
słuchać jej? ë Pli wot o 
— Ależ proszę, opowiedz pan. 
ny mogę panu służyć. 
Eryk opowiedział swe losy, jak tylko mógł 
najzwiężlej. 
zk.Ą więe to pan zakupił Wówczas Znaczne 
posiadłości ziemskie — Zapytał prezydent 
w przerwie jego opowiadania. — Obiegały wtedy 
rozmaite pogłoski o pochodzeniu „Panskiego bo- 
Xactwa. W takim razie przypominam gobie tę 
"awę i słyszałem już 0 panu. 


ycia chcę mi 
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S jpbemei* i „Isla Verde“ prezydent także 
ED wę Powiadania Kryka. 


rzecz — rzekł w zamyśleniu, 


ra taka może bez trudu przy-| płac sług 
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Pos. Hompesch 


; rotestuje imieniem 
ow Swoi prote uj 


ch *) przeciw zniesie- 
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Tam Piatak dowodził, że dochód ze stem- 
nal ałoby cno juè w budżet, właściwie więc 
e Pia zmienić budżet AE ao znieść stem- 
pel; Piest więc Prawdopodobnem, aby ustawy 
ac n Mimo to ustawa będzie za- 
pewne przyjęta przez Izbę, a chodzi © to, aby 
paia. nad tym przedmiotem o ile możności, 
gory projekt kongrualny, ważny dla 
naszego. kraju, mógł być załatwiony. Mowca 
przyznaje, że Potrzeba znieść stempel dzienni- 
karski i na tem Brosi A 26 wypada. 
Ale w tej chwili jest to niepodobnem ze wzglę- 
du na budżet, który w istocie zamyka się wła: 
ściwie deficytem, ardziej wstrętna, niż stempel, 
| pika loteryj liczbowej, i tę pppu 
e LG 5 n u 
ina zgod Gdy to jest niepodobnem, I 


Się na natychmiastowe zniesienie 
naer zniesienia zakazu kolportażu, 
sądzi mowcea, że kwest a nie jest j eszcze 
dvjrzałaą y 


+1 że trzebaby badać stosunki dokła- 


À 5 , trze- 
nych krajach 07 dż 


ło zatem tę jed 
traktować ją 2 


ra 
padów nieuczciwe; 
Również jednak 
przepisy karne w kwestyach politycznych, bo 
sów największego absoluty 
a prasy szkodliwe. — 
eraz czasu i dlateg" wypada 
owisko negatywne wzglę 
i iusz dziwi się. 
że p- Piniński taka ZOO całą spra 
wę już roztrząsano na bosiedzeńii Koła i zapa- 
dlia uchwala tak przeciw zniesieniu stempla 
natychmiast, jakoteż przeciw pozwolenia na kol 
portaż. Pragnęliśmy i pragoi podwyższenia 
i urzędników, a aie achwaliliśmył te- 
go natychmiast, z braku funduszów; otóż, gdy 
dochody zawioda, mogłoby się” stać, że iaguita 
ustawa, tyle pożyteczna, nie weszīąby w Życie, 
a zniesienie stempla dziennikarskiego byłoby 
faktem dokonanym. Oświadcza też mowca, że 
bedzie głosować przeciw projektowi. , 
Pus. Rutowski nic chce wracać do dawno 
znanych już argumentów. P. Pinióski jest zasa- 
dniczo Ustawie przychylny, ale Z tej platonicz- 
nej miłości nikomu nie nie przyjdzie. Opozycya 
Koła nie przeszkodzi zmianom, Izba uchwali u 
stawę, która w najbliższym czasie wejdzie w ży 
cie. Zniesienie stempla dzienuikarskiego przy- 
czyni się do rozwoju prasy poważnej, Dla pra- 
sy Innego rodzaju jest to drobny tylko podaru 


nek. Tańsze gazety dostaną Się do najniższych | czego 


warstw g 
tystom 
Przyp. 


połeczeństwa (Ba! Naszym konserwa- 
właśnie o to idzie, aby SIĘ nie dostały! 
red.) które będą mogły więcej czytać, 
porównywać ; wyrabiać sobie zdanie, niezawisłe 


—— 


TA czy Hompesch pytał się przedtem swo- 
rców czad gmin Łańcut Nisko) o zdanie? 
: Preyp. red.) 


jakby mówił raczej do giebie, nie do Eryka — Żad 


1 teraz jest pan znoówn biednym, jak większa 
część z nag? A 

— Nie wiem — odpowiedział Eryk, — Wszak 
zakupiłem wówczas znaczne STUNta, Dokumen- 
tów jednak na udowodnienie mego prawa wła- 
sności nie posiadam. 
Na niedy się zdały dokumenty — sk 
prezydent. — Przykro ™. bardzo, ale, nh 
panu wyjaśnić, że po oi, Tewa łaści- 
znaczne obszary ziemi odłogiem 1 Po ło- 
cieli. Otóż państwa ogł257%V termina do zg'0- 
szenia prawa własności» (>0T€ dawno już minę 
ły, poczem wszystkie mi l I przeszły na 
rzecz skarbu. Przykro PP. 

Pa Trudna add odpowiedzjał Eryk. — Do 
bogactwa zresztą nie d4%)*€m. 

— Tem lepiej — rzeki prezydent. — Tym- 
czasem, jeżeli mogę panu być użytecznym, uczy- 


nię wszystko, eo w moje) mocy, 

— 0, bardzo prosimy — rzekłą żona Ery- 
ka. — Jesteśmy obecnie pozbawieni wszelkie 
środków, i nie wiemy Nawet, gdzie się mamy 
zwrócić, gdy stąd wyjdziemy, 

— Każdy, kto chce pracować, może w tych 
Czasach znależć środki utrzymania, a szczegól: 
nie chemicy właśnie s4 poszukiwani. Przed 
miesiącem założono NOWĄ stacyę chemiczną w 
utlandyi, i brak nam techników do obsadzenia 
posad. Okaże pan usługę Państwu, jeżeli pan 
zechce przyjąć posadę asystenta przy tej stacyl. 

ensya wynosi tysiąc metrów kwadratowych 1 
wolne pomieszkanie. , 

wars pani Poulsenowej rozjąśniła się, i po 
ustąch Eryka przemknał uśmiech zadowolenia. 

— Wracamy więc tam, skad wyszliśmy — 
rzekł do prezydenta; — stacyą analityczna a 
fabryka szkła, to dla chemika mniej więcej to 
samy, Chętnie przyjmuję propozycyę pana pre- 
zydenta i dziękuję za okazaną mi życzliwość. 

Prezydent podał mu rękę, 


—Za godzinę pańska nominącya będzie gotowa: 


Prenumeratę przyj mają: 
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-- Agencya J, Hopoass i A. Salomonowej, 


Hermann 


J. Danneberg. — W Paryżu Societć Mutuelie de Pu- 


za każcy następny raz po 5 cent. — Nadesłane po 
— Nekrelegia p> 15 ct. od wiersza. — Glłesy pu- 
Załączniki do Nowej Reformy (prospekta, cyrkularze, 
egzem. dla zamiejscowych, a BO et. od 100 egzm, 


prenumerat. Należytość uprasza się mapraz6d nadesłać przekazem pocztowym 


od wpływów jednego jakiegoś dziennika. Ten | Mowea stawia rezolucyę: aby rząd na najbliż- 


sposób oryentacyi należałoby ułatwić nawet naj- 


dów |uboższym. W Izbie reformie się nie przeszko- 


dzi, a głosowanie przeciw ustawie ściągnie 
tylko niepotrzebnie na Koło nie- 
chęć całego dziennikarstwa i opinii 
publiczne J j . 

Co do kolportażu jest mowca przeciwny zu- 
pełnemu zwolnieniu i na tem stanowisku stanął 
w swoim projekcie. Zwolnienie kolportażu dla 
prasy peryodycznej przyczyni się do objaśnie- 
nia i wyrobienia opinii publicznej. Czem jest 
dzisiejszy zakaz, świadczy kolportaż tajny. Zle 
dzieje się, że konserwatyści nie czytają dzien- 
ników przeciwnego obozu. Łączenie stempla 
z loteryą jest tylko przeszkodą dla uchylenia 
projektu ustawy. 

Pos. prezes Jaworski prosi, aby mowey 
ze względu na spóźnioną porę streszczali swoje 
przemówienia. - 

Pos. Wodzieki przeczy, jakoby Koło 0- 
świadczyło się było za zniesieniem stempła. Pi- 
niùski zajął stanowisko bardzo wygodne 
dla siebie, bo w zasadzie zgodził się na u- 
stawę, a tylko ze względów finansowych jej 
się sprzeciwia. Nowych argumentów, któreby 


-|go przekonały, mowca nie usłyszał, ale tak pp. 
-| Hompesch, jak i Potoczek imieniem włościan 
. |wyrazili obawy, czy zniesienie stempla nowych 


ciężarów nie zwali na ladność. wiejską (!). 


.|Mowca czytuje pisma ludowe, ale dlatego 
„|właśnie jest przeciwnym zniesieniu 
„|stempla. (No, to przynajmniej powiedziano 


otwarcie. Przyp. red.). Co do kolportażu mowcea 
pie jest zniesieniu przeciwnym, bo istnieje on 
już i teraz poda pożytecznym dla pism kon- 
erwatywnych. 
f E erid wykazuje, Że stempel dla 
pism łudowych ma bardzo małe znaczenie, bo 
gą one przeważnie pismami tygodniowemi. 
W chwili. gdy wprowadzamy prawo powszech- 
nego głosowania i gdy obowiązkiem naszym 
jest masy te oświecić, zniesienie ma staje 
się nienchronnem. Dziwna rzecz m ażdym ra- 
zie, że w chwili takiego rozpowszechniemia pra- 
ay radykalnej, konserwatywna partya Dia uezu: 
«potrzeby przeciwdziałania tym wp ywom 
przez rozszerzenie prasy „poważnej. Argumenta 
przeciwnikow reformy nie mogły mowcy prze 
konaa- Dziwna rzecz, że. reformy bronią naj 
mniej w Rysy popularni p podczas 
jpopntaroijejsi ją zwsicza a. 
Ea Sr osi + onai twierdzi że dzisiej- 
sza dyskusya 4 musztardą po obiedzie; los 
stempla i kolportażu jest Z góry rozstrzygnięty, 
nie w tej Izbie może, ale w przyszłej, a więc 
za kilka miesięcy. Od grania w loteryę każdy 
może się uchylić, tego nikt nie nakazuje — 
le każdy powinien czytać i oświe- 
ci się. Koło, sprzeciwiając Się zniesieniu 
zma j zezwoleniu na kolportaż, odegra chy 


<a pokrycia. Jest za zniesieniem stempla, ale 
Jac 2x będzie finansowo możliwem. Co do kol 
gdy żu, mowca zachwiał się w postanowieniach 
"po mowie Wodziekiego i Rutowskiego. 


ada pan: naturalnie, zaliczki w kwocie seagi 
miesięcznej pensyi?... 
XIX. 


Notujemy rok 1928. i 

Świat, po wielkim przewrocie, znowu przy- 
szedł do równowagi. Jak ciemna chmura, po 
burzy widniejąca na widnokręgu, cięży jeszcze 
wspomnienie przewrotu na umysłach. Ale atmo- 
sfera się Oczyściła i świeżość ogarnia silnie pul- 

jące życie społeczne. e. 
u 4 zaczą swobodniej oddychać i 
wchłaniają w siebie świeżość nowego Życia. 
Ciężary wojskowe, które, jak zmora, _dręczyły 
ludy; nagromadzenie kapitałów w rękach nie- 
wielu; niezdrowa hyperprodukcya i przeludnie- 
nie — wszystko to na razie ustało. 

Wzbierają świeże siły. Granice cłowe pomię- 
dzy państwami zniesione, i wzajemne stosunki 


|ludów przybierają nowy charakter. Komunika- 


cya kolejowa wszędzie przywrócona i nowe li- 

nie pobudowane, a nowa siła poruszającą, fo- 

toelektryczność, robi konkurencyę sile 
ry. Słońce, przyświecające wszystkim krajom, 
rowadza w ruch maszyny, 

Świat, którego osią było złoto, ą warunkiem 
życiowym ludy uzbrojone przeciwko ludom, Tū- 
pął w gruzy... eksplodował skutkiem własnego 
wewnętrznego ciśnienia. Nowy świat powstaje, 
wzniosły i wielki, i ze $wieżemi siłami wkra- 
cza w nowe dziedziny, w których stary był 
bezsilny. Nowe życie odsłania się przed ludzko- 
ścią i zapowiada lepszą przyszłość... aż Znowu, 

o stuleciach, ziemią nie będzie Ww stanie wy- 
żywić nadmiaru iudności, a „mienie wszystkich 
przejdzie w ręce niewielu, i uzbroją się ludy 

rzeciwko ludom, i znowu nastąpi wielkie prze- 
gilenie. Wówczas drugi Eryk Poulsen wydrze 
roślinom tajemnieę przetwarzania nieorganicznej 
materyi na organiezną, i ziemia, ten nowy pie- 
niądz, straci także swą wartość. 


z * 
* 


nia, a 12 członków komisyi 


szej sesyi poczynił wnioski stosowne co do u- 
krócenia samowoli prasy w spra- 
wacb obrazy honoru, i pod tym warun- 
kiem będzie głosował za projektem Rutowskiego. 

Pos Kopyciński przypuszcza, że zniesie- 
nie stempla, będzie z korzyścią dla naszego chło- 
pa. Dzienniki ludowe będą tańsze, a wtedy wło- 
ścianin będzie czytał prędzej pisma rozmaitego 
rodzajn. 

Pos. Weigel głosował za zniesieniem zaka- 
zu kolportażu w komisyi prasowej z przekona- 
( I na 13 obecnych 
głosowało podobnie. To jest przecież wskazów- 
ką ważną. Na kolportaż należy pozwolić, bo 
lepszy jawny, niż pokątny. 

Pos. Sokołowski nie będzie powtarzał ar- 
gumentów swoich, które wygłosił na poprze- 
dniem posiedzeniu. To, co mówili przeciwnicy 
reformy, dzisiaj mowcy wcale nie przekonało. 
Gdy minister wojny zażąda milionów na broń, 
to je uchwalamy, a boimy się uchwalić ubytek 
dwóch milionów dochodu ze stempla, które da- 
dzą szerokim warstwom społeczeństwa broń o- 


światy w rękę. Włościanin nasz będzie czytał 
dzienniki poważne, ale trzeba mu dać je w rę- 
kę, trzeba mu ułatwić taniością nabycie tych 
dzienników. Mówiono o zniesieniu loteryi. Lote- 
rya upadnie, skoro ludność grać przestanie, a 


przestanie wtedy, gdy będzie oświecona, gdy 


będzie czytać. Gdybyśmy mieli czekać na znie- 
sienie loteryi, to przypominam panom, że poseł 


Roser wygłosił właśnie 30 mowę swoją przeciw 
loteryi. Moglibyśmy więc znowu czekać 30 mo- 
wy jego i dopiero wtedy myśleć o zniesieniu 
stempla. 

Pos. Kozłowski jest ze względów finanso- 
wych przeciwnym zuiesieniu stempla. Mnie- 
ma on, że we Franceyi zbytnia wolność prasy 
wywołała ograniczenia, które wyniknęły z ko- 
nieczności. Złe dzienniki rozszerzają się prędzej, 
niż dobre, nie trzeba się więc łudzić. Mowca 
byłby za zewoleniem na kolportaż, ale w związ- 
ku z reformą Ustawy karnej. 

Pos. Piniński polemizuje ostro z Ratowskim 
i wyjaśnia raz jeszcze swoje stanowisko. Do- 
chód ze stempla wynosi 2,454.000 złr., dochód 
z loteryi 6-milionów złr., asna to potrzeba 16 
milionów stawek. Tyle kosztuje ludność loterya 
liczbowat aeni w ten sposób na polu finan- 
sowem w kierunku bardzo niebezpiecznym, bo 
popychamy rząd do deficytu. Mowca jest za 
pewnemi ulgami dla kolportażu w miastach, 
ale nie po wsiach (1), gdzie kontrola kol- 
porterów prawie niepodobna. 

Pos. Rutowski odpowiada Pinińskiemu i 
Kozłowskiemu na ich wywody i zarzuty. Co do 
kolportażu. godzi się z rezolucyą Abrahamowi- 
cza Dawida, zmierzającą do reformy ustawy 
karnej co do pewnych przestępstw prasowych. 

Pos. Chrzanowski oświadcza się za re- 
formą prasową, ale wszechstronną; trzeba 
wolności prasy bronić, ale į hamować swawolę, 
która w prasie się rozpowszechniła. Przed 15 
laty uchwalono to już, ale bezskutecznie. Mowca 
zgadza się zresztą z Abrahamowiczem Dawidem. 
W Rosyi jest kolportaż, ale dzienników cenzu- 
rowanych. 

W głosowaniu upadł wniosek o zniesie- 
niu stempla dziennikarskiego 10 głosami prze- 
ciw 20 głosom. 

Za zezwoleniem na kolportaż oświadczyło się 


Na poładniowym krańcu Rónningskofskich 
trzęsawisk, mniej więcej w tem samem miejscu, 
gdzie znajdowała się fabryka szkła i porcelany, 
założoną została przez państwo nowa południo- 
wo-zelandzka stacya chemiczna, zostająca pod 
kierownictwem dyrektora i dwóch asystentów. 
„Dyrektor jest sławnym chemikiem, ma około 
pięćdziesięciu lat, ale wygląda na starszego, 
trzyma się bardzo pochyło i chód jego świad- 
czy © znużeniu i wyczerpaniu. 

Zajmuje on z żoną małe mieszkanie w pół- 
nocno-zachodniem skrzydle zakładu. Z okien 
ma widok na torfowiska, które uroczo wyglą- 
dają w lecie wieczorem, kiedy słońce zachodzi 
i zalewa niebo purpurą. Ze wszystkich innych 
stron rozciąga się las bukowy, osłaniający zie- 
lone łąki, które na wiosnę stroją się w pier- 
wiosnki i narcyzy. 

Codzień wieczorem, w lecie i zimie, dyrektor 
i jego żona chodzą na spacer na wzgórze, skąd 
przyglądają się pięknemu widokowi o zacho- 
dzie słońca. Oprócz tego nie wychodzą nigdy 
z zakładu. Dyrektor sam kieruje wszystkiemi 
analizami i cały dzień zajęty jest w laborato- 
ryum. 

Podróżni często odwiedzają zakład, ponieważ 
dyrektor jest znakomitym chemikiem i sławnym 
człowiekiem. Cudzoziemey ubiegają się o to, że. 
by go widzieć; damy proszą go o wpisanie na- 
zwiska do albumu. Czyni to zwykle chetnie, 
z pobłażliwym uśmiechem. Jest zresztą człowie- 
kiem cichym i małomównym. 

Jako osobliwość, ludzie opowiadają sobie, że 
dyrektor pobiera pensyę mniejszą od swych 
asystentów. Nie chce on przyjąć więcej nad 
kwotę, odpowiadającą 800 koronom według da- 
wnego rachunku, kiedy jeszeze złoto miało ca- 
łą swą wartość, A kiedy nowa szkoła wyżŻBza, 
założona zamiast dawnego uniwersytetu w Ko- 
penhadze, ofiarowała mu katedrę chemii, nie 
przyjął jej, podziękowawszy za ten zaszczyt, 
ponieważ chciał pozostać tam, gdzie był. 


NOWA REFORMA. 


BET 
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15 głosów, przeciw głosowało 14, jeden z po-|szkań, nbrania i żywności poszły znacznie w 
górę, tak, że w warunkach istniejących robotnik 


skazany jest na nędzę. Mówią, że robotniey za- 
mierzają urządzić wielkie demonstracye 
uliczne, możemy być jednakże pewni, że do 
tego w Petersburgu nie przyjdzie. Najpierw vo- 
licya i wojsko nie dopuściłyby nigdy do zbie- 
gowisk, a powtóre policya tutejsza nie waha 
się wcale wydalać robotników, którzy „nie chca 
pracować“, jako niebezpieczny żywioł, jak to 
miało miejsce podezas ostatniego strejkn. Po- 
nieważ Żyjemy zawsze jeszcze w stanie oblę- 
żenia, więc policya do takiego postępowania 
jest formalnie uprawnioną. Jeżeli jednakże w Pe- 


słów wstrzymał się od głosowania. 
Rezolucyę Abrahamowieza Dawida przy- 


jęto. 


Misya hr. Gołuchowskiego. 


Z powodu pobytu hr. Gołuchowskiego w Ber- 
linie Warszawski Dniewnik zamieszcza artykuł, 
omawiający sytuacyę międzynarodową w Euro 
pie, który brzmi o tyle sensacyjnie, że zawiera 
uwagi nader nieżyczliwe dla Austryi i pod tym 
względem niezgodne z ostatniemi głosami prasy 
ros) jakiej. 

Warsz. Dniewnik uważa uroczystość ordero- 
wą jedynie za pretekst wyjazdu hr. Gołuchow- 
skiego do Berlina, gdy w istocie chodziło o ro 
kowania dyplomatyczne. „Czy rokowania te — 
pisze Dniewnik — doprowadziły do jakichś 
konkretnych wyników, tego nie wiemy; ale obe 
cua sytuacya polityczna na pytanie to daje wy 
raźną odpowiedź. Bezowoeność polityki austrya 
ckiej na półwyspie bałkańskim oddawna już 
niepokoi opinię publiczną w Austryi, i nie moż- 
na się temu dziwić, że rząd austryacki, choćby 
tylko z instynktu samozachowawczego, stara się 
na wszelki sposób przywrócić Austryi jej zna- 
czenie i wpływ na słowiańskim wschodzie i 
nad Bosforem. 

„Kiedy w Wiedniu przekonano się, że grożne 
widmo trójprzymierza straciło już na wschodzie 
wszelki urok, politycy austrvaccy zaczęli zarzu 
cać sieci na Anglię i na Rosyę. Ale gabinet 
Salisbury'ego, posiadający zbyt wiele zmysłn 
praktycznego, nie uznał za dogodne krępować 
się jakiemikoiwiek zobowiązaniami względem 
Austryi; wszystkie zaś aluzye półurzędowej pra 
sy uustryackiej i wzmianki o ewentualnem po- 
rozumieniu się Austryi z Rosyą, napotkały bar 
dzo oziębie przyjęcie zarówno w rządowych sfe- 
rach, jak i w prasie rosyjskiej. 

„Straciwszy nadzieję, iżby za pomocą Rosyi 
udało się Austryi osiągnąć swe cele na półwy- 
spie bałkańskim, rząd austryacki, jak się zda- 
je, postanowił pobróbować ostatniego jeszcze 
środka, mianowicie nakłonić Niemcy do 
czynniejszej polityki na południo- 
wym wschodzie. Chwila wydała się odpo 
wiednią, gdyż politycy trójprzymierza łudzili 
się pogłoskami o rzekomych nieporoznmieniach 
pomiędzy Rosyą a Francyą, i przypnszczano, że 

„Niemcy mogłyby skorzystać z tego i nawiązać 
znowu przyjażniejsze stosunki z Rosyą. Teraz 
nadzieja ta rozwiała się, gdyż powołanie hr. 
Murawiewa na stanowisko ministra spraw za- 
granicznych dowiodło, że o zmianie polityki ro- 
Syjskiej na niekorzyść Francyi nie ma mowy, 
i sądząc z tonu półurzędowej prasy niemieckiej 
dyplomacya niemiecka ani myśli popierać am 
bitnych zamiarów Austryi, gdyż nie chce nara 
żać się Rosyi. 

„W ogóle w politycznej atmosferze Europy 
coraz bardziej doznaje się wrażenia, że trój 
przymierze przeżyło się, i austryackim polity- 
kom jakoś nie ndaje się ożywić go żudnemi 
spotkaniami i rokowaniami*. 


Ruch robotniczy w Petersburgu. 


Biuro Wolffa otrzymało wczoraj, podaną u 
nas, wiadomość z Petersburga, że w tam- 
tejszych sterach robotniczych zapanowało nieza- 
dowolenie, którego wyrazem były liczne wezwa- 
nia do rozpoczęcia strejku. Rząd cznł się zmu 
szonym stanąć tym razem do pewnego Stopnia 
po stronie robotników, ograniczając czas pracy 
dziennej robotników od 10'/, do 11/,, pracy 
nocnej na 9 godzin w całej Rosyi. Rozporzą- 
dzenie rządowe nie złagodzi jednak antagoni- 
zmów między pracodawcami a klasą robotniezą, 
której idzie nietylko o czas pracy, lecz i o płar 
ce, jako podstawę egzysteneyi ludzkiej. W spra 
wie tej donosi petersburski korespondent Berl. 
Tagblattu : 

Robotnicy oświadezają, iż znajdują się w po- 
łożenin niemożliwem do zniesienia. W ostatnim 
roku obniżono znacznie płacę we wszyst- 
kich gałęziach przemysłu; obecnie otrzymuje 
dobry robotnik ślnsarski, który dawniej zarabiał 
w fabryce dziennie 1 rs. 25 kop. do 1 rs. 50 
kop., tylko 60 do 75 kop. Natomiast ceny mie- 


Tylko jedne odwiedziny wyprowadziły go ze 
zwykłej równowagi i obojętności. Było to wte 
dy, kiedy do stacyi przybył obey kapitan okrę 
towy Szemaki w towarzystwie starego maryna- 
rza O'Keliy'ego, i obaj zabawili a dyrektora sta 
cyi parę dmi. Wówczas ożywił się, wieczorem 
widziano światła w jego mieszkaniu; a kiedy 
odprowadzał swych gości do najbliższej stacyi 
kolejowej, widziano na dworeu łzy w jego 
oczach, gdy mów ił ze wzruszeniem: „Pozdrów- 
cie odemnie i tamtych“. 


Wielki chemik jest zarazem wielkim podró- 
żnikiem, który na własnym okręcie, uchodząc 
przed ścigającemi go ówczesnemi rządami, od 
bjł podróż do bieguna południowego. 

Ze względu na doniosłe znaczenia naukowe 
tej podróży, wydał jej krótki opis. Meteotolego- 
wie dokłądnie badali tę sprawę i stwierdzili, że 
wlaśnie w owym roku, skutkiem niezwykłych 
warunków lodów, prądów itemperatury, podróż 
taka była możkiwą. Niektórzy utrzymują, że po- 
dobne warunki powracają peryodycznie, ałe 
w bardzo znacznych okresach czasu, — zale 
dwie jeden raz na tysiąc lat. Jeżeli więc nie 
znajdzie się jaki sposób przedostania się przez 
lody biegunowe, to „Kraj Eryka Poulsena*, gdyż 
tak go nazwałi geografowie — pozostanie nadal 
niedostępnym. . 

Niezwykłe warunki klimatyczne kraju, odkry- 
tego przez Eryka Ponlsena, wywołały ożywioną 
polemikę pomiędzy uezonymi, i wymyślono już 
siedem hypotez dla wytłómaczenia tego dziwne- 
go zjawiska. 


m 


tersburgu panować będzie zewnętrzny spokój 
to położenie robotników pozostauie przecież na 


ło już różnych przemysłowców na naradę. 


mi znaczny zysk chowają do kieszeni. 

Tyle korespondent Berl. Tagblutt'u. Z wiado- 
mości tej wynika, iż istnieje w Rosyi ruch so 
cyalny, któremu wielokrotnie zaprzeczano nrzę 


downie. Że ruch ten nie przybrał jeszcze orga- 
nizacyi partyjnej, można łatwo zroznmieć, bo 


w Rosyi niema przecież wogóle zorganizowa 


utwcrzenie stronnictwa — konserwatywnego. 


| ——— GLORIA RAZ 


Pruski minister oświaty przeciw Polakom. 


Biuro Koresp. telegrafuje nam z Berlina pod 
datą dzisiejszą: 

W sejmie pruskim toczyła się wczoraj 
w dalszym ciagu dyskusya nad budżetem. 

W toku dyskusyi posel polski p. Motty do- 
magał się dla Polaków praw, należnych ich na- 
rodowości, i występował przeciw prześladowa 
niu Polaków. 

Minister oświaty Bosse odparł, iż odpowie 
ua wycieczki Mottego, albowiem milczenie by- 
loby objawem słabości. Na ceytatę Mottego: 
Quousque tandem Catilina, abutere patientia no- 
stra? odrzekł minister pytaniem Cycerona: Quis 
tulerit Gracchos de seditione querentes? Nie 
my — rzekł w dalszym ciągu — jesteśmy 
winni, !ecz ci, którzy nieeą polityczną 
agitacyę. Jest to jawne dążenie do 
odbudowania samoistnej Polski. Bro- 
niąc się przeciw temu i ochraniając naszą wła- 
sność, spełniamy poprostu obowiązek samozacho- 
wania. Polsey agitatorzy rozwinęli 
wszędzie swą podszczuwająceą dzia- 
łalnośść, tak, że musiało nas ogarnąć uczu 
cie najgłębszego oburzenia. Jest poprostu na- 
szym obowiązkiem bronić w Poznaniu i w Pru- 
siech Zachodnich przynależności tych prowineyj 
do Pras i państwa. 

Nie możemy zezwolić — mówił minister — 
i nie zezwolimy na żadną organizacyę. która 
podkopuje państwo. Polacy powinni mieć opie- 
kę, do której ma prawo każdy, kto się zacho- 
wuje według obowiązujących ustaw. Wystapimy 
natomiast przeciw każdemu, kto nasze naj- 
Afwiętsze uczucia obraża. Od tego nie 
wstrzymają nas ani obiecanki, ani względy sen- 
tymentalne, ani napaści, ani delikatne ukłucia 
ironii. Spokojni i świadomi celu, pójdziemy da- 
lej naszą drogą. Będziemy działać według wy- 
rażenia, użytego w roku 1848 przez starszego 
prezydenta, Fiottwella, który rzekł, że należy 
szanować urządzenia Polaków, ale także ochra 
niać Niemców i utrzymać się przy prowineyach 
Prus. Tak też i my będziemy stanowezo postę- 
pować i spodziewam się, że wyjdzie to na do- 
bre zarówno dla państwa, jak dla ]udnożei. 
(Oklaski na prawicy; sykania na ławach pol- 
skich). 

Jak widzimy, minister pruskiej oświaty 
wystąpił w pełnej zbroi hakatystów przeciw 
Polakom, zdobywając sobie ostrogi rycerskie 
w stronnietwach starego kartelu bismarkow- 
skiego. 


Z ruchu ludowego. 


„Przyjażh* krakowska zbiera podpisy Osób. 
które przy wyborach do Rady państwa chcą iść 
solidarnie według hasła, podanego przez kiero 
wników stronnietwa. Jest to wstępne policzenie 
się, zanim stronnictwo zdecyduje się co do dal- 
szej taktyki przedwyborczej. Wielu wyborców 
chętnie zaciąga swe nazwiska do książek spi- 
sowych, lecz wobee tajności wyborów praca ta 
nie może dać nawet w przybliżeniu żadnej wska 
zówki, co do siły wyborczej stronnictwa chrze- 
ścijańsko-socyalnego. Tajność wyborów umożli- 
wia wpisywanie się obywateli do ksiąg różnych 
stronnictw, a głosowania przy wyborach wedle 
najlepszej wiedzy i sumienia. Wśród namiętnej 
walki stronnictw, która dopiero po rozpisaniu 
wyborów zawrze na dobre, każdy wyborca mu- 
81 ostatecznie przejść dn jednego z obozów wal- 
czących, lub zachować się biernie i ud głosowa- 
nia się uchylić. Podpisy zaś zbierane za nieo- 
kreśloną jeszcze kandydaturą, waloru żadnego 
mieć nie będą. 

W dniu 17 stycznia odbyło się za staraniem 
stronnictwa ludowego zgromadzenie przedwy- 
horcze w Zagórzu, w powiecie wielickim. 
Przewodniczył Stanisław Bączewski, dzier- 
żawca dóbr. Wiktor Skołyszewski rozbie 
rał krytycznie program socyalnej demokracji, 
dr. Michał Danielak omawiał program rze 
szowski, który przeciwstawił programowi socya 
listów. Zgromądzeni przystąpili do stronnictwa 
ludowego, kandydata tego stronnictwa uchwalili 
popierać į prosili delegatów stronnictwa ludo 
wego 0 dalsze odwiedziny. 

We wtorek, [9 stycznia było wielkie zgroma- 
dzenie przedwyhorcze w Bronowicach Ma- 
łych w pracowni artystyeznej p. Włodzimierza 
Tetmajera. Przeszło 300 uczeztników zapełniło 
szczelnie obszerną pracownię i sień przyległą. 


dal tak Smutne, że laisser aller uważać można 
prawie za niemożliwe. Ministerstwo finansów 
jest także o tem przekonane, albowiem wezwa- 


Przyczyną tego położenia jest w większej 
części system rozdawania pracy. Przemysłowiec 
oddaje zwykle poszczególne prace za umówioną 
2 góry cenę „majstrom“, którzy ze swej strony 
przyjmują pomoeników i robotników, płacąc im 
o ile możności najniższą cenę, podczas gdy sa- 


nych partyj. Policya nie zezwala tam nawet na 


ny nędzy i upadku włościaństwa. 


społeczeństwo i kraj i państwo powinny wspo 


granicznej. 


śniaczego, ginącego prawie z głodu. 


rozjątrzenie, a w niczem nie jest w stanie pole 
pszyć doli przeważnej części naszego proleta 


wyjdzie na korzyść małej tylko części proleta 


Wszyscy zgromadzeni oświadczyli się jedno 


kracyi. 


go, który jednogłośnie przyjęto. Poseł Fr. Wój 
cik ponczył włościan o ustawie wyborczej i za- 
chęcił do solidarnego głosowania. 
abeenych zdał także sprawę z pracy włościań 


Z entnzyazmem przyjęto wiadomość o zapadłej 
na wniosek włościan uchwale Rady powiatowej. 


lud od Żydowskich hyen licytacyjnych , które 


dziunych, nieraz dla drobnych należytości. Ko 
szta nabycia będą pokryte z dochodów fundu 


rzystnemi warunkami. Również i uchwałę co do 
dopuszczania włościan do wszelkich licytacyj na 
dzierżawy, dostawy, myta i t. d., przyjęto z u 
znaniem do wiadomości. 

Zakończono zgromadzenie okrzykiem na cześć 
stronnictwa ludowego i odśpiewaniem „Jeszcze 
Polska nie zginęła”. 

Obrady bronowiekie, które tu w najzwiężlej. 
szej treści podajemy, toczyły się wśród bardzo 
poważnego nastroju i z wielkiem zainteresowa- 
niem włościan. Lud tej okolicy odznacza się 
głębokiem poczuciem patryotycznem i w Żywej 
tradycyi przechowuje pamięć bohatera Raeła- 
wiekiego. 


Z Rady państwa. 


Na wezorajszem posiedzeniu Izby posel- 
skiej przyjęto w trzeciem czytaniu ustawę 
finansową i inwestycyjną. 

Wybór terna posłów, które ma być przedsta. 
wione na opróżnioną przez śmierć Lienbachera 
posadę stałego członka trybnnału państwowego. 
odłożono na koniee posiedzenia. Następnie przy- 
jęto w drugiem i trzeciem czytaniu ustawę w 
sprawie zaopatrzenia niezdolaych do służby 
żandarmów (sprawozdawca p. Popowski) i 
kilka innych przedłożeń pomniejszych. 

Z kolei przystąpiono do rozpraw nad sprawo- 
zdaniem komisyi budżetowej w sprawie na- 
głego wniosku dr. Russa o zniesie- 
nie stempla dziennikarskiego. 

Sprawozdawca p. Russ podnosi, że przy re- 
formie stempla dla kalendarzy trzeba uwzglę. 
dnić różnicę między kałendarzami, zawierające- 
mi tekst, a temi, które zawierają tylko daty 
dni i miesięcy. Jest usprawiedliwionem, aby 
druki, używane przez przeciąg całego roku, 
obłożone były małym podatkiem. Mowca Zwrą- 
ca w dalszym ciągn swych wywodów Uwagę 
na tę okoliczność, że jeden tylko dziennik na- 
padł na niego i jego Stronnictwo za to, Że te- 
raz dopiero z tym wnioskiem Wystąpił. Po kil- 
ku uwagach o reformie prasowej, prosi Sprawo- 
zdawea o przyjęcie ustawy, A 

Po przemówieniu sprawozdawcy przystąpiono 
wprost do dyskusyi szezeSÓółowej: f 

P. Dobernig dziękuje komisy; budżetowej 
i sprawozdawcy za wypracowanie ustawy, Któ- 
ra usunie wreszcie z prasy kajdany, hamujące 
wszelką wolność i postęp. Mowcą zwraca się 
przeciw Kołu polskiemu, które postanowi- 
ło glosować przeciw ustawie, i prosi rząd, aby 
porzucił już raz fiskalne stanowisko i zniósł 
stempel dziennikarski, będący zakąłą Austryi. 
(Oklaski). ka. p 

Minister skarbu, dr. Biliński, oġwiadcza, 
że jest w zasadzie przeciwnikiem stempla dzien- 
nikarskiego. Nie jest to jednak nieracyonalny 
pobór podatkowy, chociaż teoretycznie nie da 
się uzasadnić. Mowea sądzi, że Kwegtyi tej nie 
należy roztrząsać ze stanowiska nienawiści lub 
miłości, wolności lub reakcyi, tem bardziej, że 
wszystkie stronnictwa i rząd CO Q0 meritum TZE- 
czy są jednego zdania. Jedyną okolicznością, 
jaka dzieli rząd i zwolenników Projektu, jest 
to, że zwolennicy chcą pure et Sèîmple znieść 
stempel bez pokrycia, a rząd trzeźwo stara się, 
uzyskawszy dopiero pokrycie, N*Ubąć podatek. 
Możnaby nam zarzucić — rzekł minister, — że 
to niewielka suma; ale w tem właśnie leży nie- 
bezpieczeństwo dla państwa, gdyby Zostały usn- 
nięte drobne dla państwa dochody. W ten spo- 
sób możnaby co roku nsuwaąć jakie ćwierć mi- 
liona dochodów, a państwo znalazłoby się w 
tem położenin. że miałoby więcej wydatków, 
niż dochodu. Równorzędnie ze stemplem dzien- 
nikarskim idzie także sprawa loteryi, która ro' 
eznie przynosi państwu 7 milionów. Razem z 


Przewodniczył gospodarz Józef Noworyta, sekre- 
tarzował adwokat dr. Jan Szafłarski. Dr. Szcze- 
pan Mikołajski wykazał rozliczne przyczy- 
Brak u nas 
w kraju silnie rozwiniętego przemysłu fabry- 
cznego, a stąd brak pracy dla bezrolnych wło 
ścian, którzy do obcych odległych krajów za 
kęsem chleba wychodzą. Dola tak licznego pro- 
letaryatu wiejskiego jest o wiele gorsza, niż do 
la garstki robotników fabrycznych, którzy na 
swe losy sarkają. Kto chce ratować masy 
włościaństwa od nędzy głodowej, nie tyle powi- 
nien walczyć o polepszenie bytu fabrycznych 
pracowników, ile obmyśliwać sposoby rozkrze- 
wienia przemysłu fabrycznego. W tym celu i 


magać fabrykantów krajowych, którzy i tak 
trudne mają stanowisko wobec konkureneyi za- 
Każda nowo założona fabryka jest 
u nas wielkiem dobrodziejstwem dla tłumu wie- 
W takich 
warunkach przeszczepiać na nasz grunt walkę 
przeciw fabrykantom i kapitałowi, jest działa- 
niem szkodliwem, gdyż walka ta budzi tylko 


ryatu. Podwyższenie zapłaty za pracę fabryczną 
ryatu, włościaństwo zaś, zepchnięte w straczli- 
wszą jeszcze nędzę, nadal za morzami będzie 
zmuszone szukać zarobku i środków do życia, 
Dalej wyłuszczył ten mowea żądania socyalnej 
demokrącyi: upaństwowienie ziemi i przymas 
ośmiogodzinnej pracy na dobę pod karą aresztu. 
głośnie przeciw programowi socyalnej demo- 

Po przemówieniu Zygmunta Mikołajskiego na 
temat „z Bogiem i z narodem*, wyjaśnił dr. 
Jan Szaflarski szczegóły programu rzeszowskie- 
Na żądanie 
skich członków Rady powiatowej krakowskiej. 
że na przyszłość ma stawać delegat Rady do 
lieytacyj grmatów włościańskich, aby uwolnić 
wiele rodzin chłopskich wyrzucają z zagród ro- 


szu laudetialnego, a licytowany gospodarz uzy- 
ska możność spłacenia długu na raty pod ko- 


musi przeciw projektowi. 


pla. 


sieniem stempla dziennikarskiego, nie zgadzają 


nowiska. Stanowisko Polaków w tej 
odpowiada pogladom ich na prawa i obowiązki 


dochody, a nie przewiduje pokrycia. 


uczyni prasę niezawisłą, zdolną do konkurencyi 
z urzędową i półurzędową prasą. 

P. Hauek zwraca uwagę na to, że nowa 
procedura cywilna ustanowioną została, choć 
wiele pochłonie pieniędzy i narazi na wydatki, 


sera wnosi rezolucyę, wzywającą rząd de znie- 
sienia stempla kalendarzowego. 

P. Engel imieniem klubu młodoczeskiego 
zaznacza, że jego stronnictwo głosować będzie 
za zniesieniem stempla dziennikarskiego i wol 
nością kolportażu. 

P. Menger występuje przeciw wywodom 
p. Abrahamowiceza w sprawie pokrycia u- 
bytku, jaki wytworzy zmiesienie stempla dzien- 
nikarskiego. Mowea powołuje się na Prusy i 


cie na takie ubytki w kasie państwowej. Natu- 

ralny rozwój naszych podatków jest tego rodza- 

ia, że suma na pokrycie niechybnie się znaj- 
Zle. 

P. Noske polemizuje z p. Abrahamowi: 

czem. 

P. Pernerstorfer protestuje przeciw twier: 
dzeniom p. Abrahamowicza, jakoby rzucał o- 
szezerstwa na Koło polskie. O zarządzie Galicyi 
przytoczył tylko fakta, które nie zostały uspra 
wiedliwione ani zaprzeczone skutecznie. Pouie- 
waż nie doznał opieki ze strony prezydenta 
lzby wobec napaści p. Abrauamowicza , posta- 
rać się musi sam 0 zadosyćuczynienie i zazna- 
cza, że każdego, kto mu oszczerstwa 
zarzuci, nazwie bezeczelnym kłamcą. 
(Wielki hałas — wiceprezydent, Kathrein, wzywa 
mowcę za wyraz ten dv porztzłkw). 

Sprawozdawca p. Russ zwraca się przeciw 
wywodom ministra skarbu i p. Abrahamowicza, 
nazywające te tylko środki fiskalnemi, które pod- 
noszą dochody państwa i ludności. Mowca pro 
si O przyjęcie ustawy, 

Po tej przemowie Izba uchwaliła na- 
głość wniosku i projekt ustawy w 
trzeciem cZytaniu 149 głosami prze- 
ciw 44, Głosowanie było imienne. Przeciw pro 


jektowi komisyi głosowali: Abrahamowicz 


Dawid, Abrahamowicz Eugeninsz, Beleredi. 
Borkowski, Chotek, ks. Chotkowski, 
Chrzanowski, Czajkowski, Czecz, 
Czernin, Deym, Duhsky Adolf, Dzieduszy- 
cki, Falkenhayn, ks. Fischer, Heigel, Ho 
henwart, Hompeseh, Horodyski, Jawor 
aki, Jędrzejowiez, Kathrein, Klucki, 
Krynicki, Lilgenau, Ludwigstorff, Milew- 
aki, Palffy, ks. Pastor, Piętak, Popowski, 
Radymsky, Rappaport, Rosenstock, 
Schulz, Serenyi, Skarzewski, Btruszkie- 
wieZ, Treuinfels, Wiedersperg, Wodzicki, 
Wolkenstein, Zedwitz Karol Max, Zierotin. 

W dalszym ciągu posiedzenia toczyły się ob- 
rady nad sprawozdaniem komisyi prasowej o 
wniosku p. Russa w sprawie zniesienia 
zakazu kolportażu. 

Po sprawozdaniu p. Rutowskiego wniósł 
p. Kaiser zmianę al. 2 projektu o kolporto- 
waniu odezw wyborczych. 

Reprezentant rządu, szef sekcyi Krall o- 
świadczył, iż rząd ma dwa środki zwalczania 
karygodnych 62ynvw, popełnionych przez prasę: 
preweucyę i represse. Prewencya doprowadziła 

0 cenzury, której powrotu nikt sobie zapewne 
nie życzy; represyę powierzono sądom przysię- 
łych. Zarząd sprawiedliwości zwraca uwagę 
na fakt, że trybunały te uwalniają 80% oskar- 
żonych o przestępstwa polityczne. Rząd nie jest 
zapalonym zwolennikiem posiępowania objekty- 
wnego, musi jednak być jeszcze ostrożniejszym 
wobec próby zaprowadzenia wolności kolportażu. 
Ważnem ograniczeniem jest postanowienie ko- 
misyi, wykluczające od kolportażu pisma ulo- 
tne. Atoli także kolportaż peryodycznych wy- 
dawnietw otwiera szerokie pole do karygodnych 
czynności. 

P. Jaworski zaznacza wielkie znaczenie 
zdrowej (t.j. takiej, która jest organem kon- 
serwatystów; przyp. red.) prasy dla oświaty lu- 
du. Mowca zaleca w interesie zdrowej prasy 
zezwolenie na kolportaż. Koło polskie będzie 
głosowało za ustawą i przyjmuje chętnie do 
wiadomości oświadezenie, iż minister sprawie- 
dliwości zajmnje się reformą ustawodawstwa 
prasowego. Rakiem, toezącym prasę. jest to, że 
obrażające napaści na eześć osobistą ze strony 
prasy nie znajdnją dostatecznego hamnlca w 84- 
dach przysięgłych. Mowca wnosi rezolucyę, W7y- 
wającą rząd, aby na najbliższem posiedzeni: 
przedłożył projekt ustawy, zawierającej surowe 
postanowienia karne 0 występkach A przekro- 
czeniach przeciw bezpieczeństwu CZCI, oraz ūsu: 
wającej jnrysdykcye w sprawie odrazy CZEl 
przez prasę z zakresu kompeteneyi sądów przy- 
sięgłych. 


dochodami ze stempla dziennikarskiego pobiera 
tedy państwo 9 milionów, czego na teraz zrzec 
się nie może, bo nie ma w to miejsee pokry- 
cia. Należy tedy cierpliwie czekać, aby dać rzą- 
dowi czas i możność na obmyślenie pokrycia tej 
luki 9 milionów. Izba ta — mówił minister — 
dokonała dzieł niezwykłych. Pozostanie po niej 
zawsze pamięć wielkiego parlamentu. I teraz 
pragnie Izba przed zamknięciem przeprowadzić 
jeszeze jednę reformę. Rząd jednak co do tej 
formy, bez pokrycia, nie może się na nią zgo- 
dzić. Z tych przyczyn minister oświadczyć się 


P. Kaiser przemawia za zniesieniem stem- 


P. Dawid Abrahamowicz zwraca się 
przeciw p. Dobernigowi i odpiera jego za- 
rzuty, Kołu polskiemu uczynione. Mowca za- 
znacza, że od dłuższego czasu mnożą się ataki 
przeciw Polakom. W pierwszym rzędzie czyni 
to p. Pernerstorfer. Są to napaści metodyczne, 
według zasady: „Calomnier c'est donc notre pro- 
gramm“. Mowea wyłuszcza powody, które skło- 
niły Koło polskie do oświadczenia się przeciw 
projektowi komisyi budżetowej. W komisyi tej 
złożył imieniem Koła polskiego p. Piniński o- 
świadczenie, że Polacy Zasadniczo są za znie- 


się atoli na projekt komisyi z finansowego sta- 


posłów. Izba, która uchwala bndżet, jest odpo- 
wiedzialną za zarząd finansów. Polacy nie mo- 
gą dlatego uchwalać projektn, który zmniejszą 


P. Bendel zaznacza, że zniesienie stempla 


na które nie ma pokrycia. W imieniu p. Kai-. 


inne państwa, gdzie znaleziono potrzebne pokry- 


P. Hauek polemizuje z p. Jaworskim. 

P. Paeak wnosi poprawki i zwalcza postę 
powanie objektywne — poczem dyskusyę zam 
knięto, | 

Generalny mowea contra Kronawetter 
polemizuje z reprezentantem rządu i przedstawia 
stosunki prasowe na Węgrzech. 

Generalny mowea pro Kopp zaznacza, że 
komisya nie mogła powziąć dalej idących pe- 
stanowień, nie chage narażać losu i powodzenia 
ustawy, 

Po końcowem przemówieniu sprawozdawcy 
Izba uchwaliła projekt ustawy wraz 
z rezolucyaą p. Jaworskiego w d:u- 
glem i trzeciem czytaniu. 

P. Burgsteller interpeiuje rząd, jakie 
przedsięwzięte będą środki przeciw zawieczeniu 
dżumy z Indyj do Austryj ? 

Następne posiedzenie odbywa się dzisiaj. 


KRONIKA. 


Kraków. 2] stycznia. 


Dr. Władysław Wisłocki, kustosz biblioteki Ja 
giellońskiej i członek Akademii umiejętności, w u- 


-|znanin prac na niwie dawnej literatury i bibie- 
kwestyl | grafi polskiej, 


mianowany został członkiem hono- 
rowym Towarzystwa Przyjaciół nauk w Pozianiu 
Dr. Wisłocki, cichy, sumiency, a jeden z nujzoa 
komitszych w Polsce pracowników na niwie nauko- 
wej, na uznanie to trzydziestoma laty rzetelnej i 
doniosłej w pożytkąch pracy najzupełaiej zasłużył 
I cieszyć się trzeba, iż rodacy, należący do wiel- 
kopolskiej instytucyi naukowej, dali mu wyraz 
swojego uznania, 

Dr. Leonard Piętak, profesor uniwersytctx i 
poseł miasta Lwowa, głosował w Radzie państwa 
przeciw zniesieniu stempla dziennikarskiego. Win- 
szujemy jego wyborcom i iwowskiemu uaiwersyte- 
towi. 

Dr. Ludwik Pick, praktykant lekarski w szpi- 
talu św. Łazsrza w Krakowie, mianowanv został 
lekarzem miejskim w Śtrumieniu na Śląsku. 

Sorawozdanie zarządu miejekiej kasy chorych 
za grudzień 1896 r. Z listopada posastaż, 1.824 
złr. 69 ct., w grudniu przybyło 5.lśt'złr, R6 ct, 
razem dochód kasy wynosił w grudniu 6.969 zżr. 
S ot. Rozebód wynosił 4.835 złr. 45 ct., oozosta- 
ło nadwyżki 2.333 złr. 60 et. Członków liczyła 
kssa w gradniu 8.121; przybyło bowiem w gru- 
dniu 1.034, ubyło 1.810; ubyło zatem 776 człon- 
ków. Do leczenia zgłosiło się 1.043 chorych: z 
tych odesłano do szpitali 34, umarło 4. 

Z Towarzystwa muzycznego piszą nam: Wie- 
czór muzyczny, zapowiedziany ua piątek a. 29 sty- 
cznia b. r., został odłożony na dzień 12 lutego, 
p. Józef Szymański, bawiący na gościnnych wystę- 
pach w Pradze, przedłożył swój pobyt tamże do 
dnia 2 lutego. Bilety, zakupione na ten wieczór, 
pozostają ważne na dzień 12 lutego. 

Ponieważ Towarzystwn udało się pozyskać współ- 
udział znakomitego skrzypka Uezara Thomsona, dla- 
tego w dniu 5 lutego odbędzie Bię nadzwyczajny 
koncert Towarzystwa muzycznego, na który bilei 
mogą już nabywać członkowie w kancelaryi Tv- 
warzystwa (plac Szczepański 1 3) w godzinach od 
12—1 w południe i od 5—6 wieczorem. 

Cezar Themao0n, król skreypków, ©; ‘gpi č 
Krakowie raz jeden w koncercie Towarzystwa mu- 
zycznego dnia 5 lntego. 

Z Czytelni kolójowej. W sobotę dnia 6 lutego 
Czytelnia kolejowa urządza wieczorek kostynmowy 
w sali śtrzeleckiej przy ulicy Lubicz, poů protekto- 
ratem Gzłonków prezydyum dyrekcyi kolei państwo- 
wych pp. Wiktora Kolosvarego i Józefa Horoszkie- 
wieza, „Początek o godz! 8 wieczorem. Bilet poje- 
dyńczy. dlą członka 60 ct., dla nieczłonka 1 złr., 
bilet familijny (na 4 osoby) dla członka 2 złr., dla 
nieczłośńka 3 złr. Wstęp tylko za zaproszeniami, 
Kostyumy lab toalety spacerowe. Po zaproszenia 
zgłaszać się można od 5—7 wieczcrem w lokalt 
Czytelni: 

Zmafll. Antoni Wałecki, emerytowany kustosz 
gabiueta mineralogicznego w uniwersytecie war- 
szawskim , zmarł w Warszawie w 82 roku życia. 
Jako akademik, słuchacz akademii medyko-chirnr- 


gicznejęw Wilnie, był š. p. Wałecki aresztowany — 


za udział w towarzystwie „fłodemicznem* i po 
długiem i surowem śledztwie skazano go na doży- 
wotnie ciężkie robety do Syberyi, gdzie też prze- 
pędził 20 lat przeważuie na głuchych stepach Dau- 
ryi. W r. 1857 otrzymał amnestyę i powrócił do 


Warszawy, gdzie otrzymał posadę Kustesza gabi- | 


netn mineralogicznego. 

Nowe fundacye stypendyjne i dobroczynne. 
Z początkiem roku szkolnego 1896/97 wprowndził 
Wydział krajowy sześć nowych funCacyj stypendyj- 
nych i dobroczynnych. 

1) Fundacya $. p. ks. Jana Dołżańskiegy, © któ- 
rej istnieje jedno stypendyum o rocznych 19" złr.. 
przeznaczone dla ubogich uczniów wydział iekar- 
skiego narodowości ruskiej. 

2) Fundacya š. p. Józefa Grossa de Rosenburg, 
w której istnieją dwa stypendya pr 150 złr., 
przeznaczone dła ubogiej młodzieży. Bezwzęiędne 
pierwszeństwo przysługuje potomkom Karola G :css3 
de Rosenburg, brata fundatora. : 

3) Fnndacyę ś. p. ks. Irenev”ā Mokrzyć so, 
w której istnieje jedno stypenyum o rocznych 240 
złr. Pierwszeństwo przysłnynie Sierotom zupełnym, 


po tych zaś sierotom po oU. 
4) Fundacyę ś. p. jadwiki z hr. Borkowskach 


Niezabitowskiej dla <xnich kuchni we Lwowie. 
Majątek wynosi na ©Ta2 10.469 złr. 71 ct. 

5) Fundacyę jp<Dia Bolesława Paszycs, w któ- 
rej istnieją dw4 stypendya po 300 złr. rocznie, 
przeznaczone ala ubogiej uczącej się młodzieży płel 
męskiej, religii rzymsko katolickiej, pochodze,cej 
z rodzip ubogiej szlachty polskiej bez różnicy wie- 
ku, rodzaju lub stopnia szkół, 

6) Fundacyę pod nazwą „Stypeudya Strisowerow= 
skła”, utworzonę przez Adolfa Julinsza Striscwera ; 
a fundacyj taj istnieją dwa stypendya po 80 złr. 
rocznie, przeznaczone w pierwszym rzędzie dia n- 
czniów jakichkolwiek szkół pnblicznych, pochodzę: 
cychaw prostej linii od fundatora. 

Z Bochni piszą nam: Pan Jau Rożański, dyre- 
ktor szkoły 6 klasowej męskiej w Bochni, odzns- 
czony kilkakrotnie medalami zasługi na wystawach 
krajowych i zagranicznych za umiejętną hodowlę 
drzew owocowych, predukcyę vwoców doskonałych 


i suszenie owoców, warzyw i jarzyn, otrzymał W | 


grudniu 1896 r. dyplom na członka włoskiej akz- 
demii królewskiej „La Stella d'Italia“ w Chieti 


O 


muzza ||| EE o 


Kraków. Ż2 stycznia 1897. 


NUWA REFORMA. 


Nr. 17. "e" 


[| ECO WCC R O a 


oraz złotą odznakę z upoważnieniem do jej no- 


; „R Rożański posiada w Bochni szkółkę drzew 


któremi zasila nauczycieli w okręgu, 
która rozwinąć się nie może na 
braku funduszów. Zagranica ma 
ńskiej saszarui wyobrażenie; zda- 
io bowiem, że po jakiejś wystawie zagrani- 
RA Śkić były bocheńskie przetwory, p. Rożań- 
aki otrzymywał zamówienie np. na 3 wagony su- 
szonych borówek, których naturalnie mała suszar- 
nia dostarczyć nie mogła. Najlepsze chęci człowie= 
ka czynnego i w swym zawodzie gruntownie Wy- 
kształconego za granicą, rozbijają się o nieprzepartą 
rzeszkodę : brak kapitału. A ad | 
3 Uczczenie ś. p. Emilii Szczanieckiej. Kobiety 
wielkopolskie ogłosiły następującą odezwę: . 
„Zgasła w dniu 11 maja r.ż. śp Emilis Szcze 
świeciła nam w całem Życiu 


domowych i obywa- 
wylanem i dło- 


owocowych, 
oraz SUsZarnię , 

wielką skalę dla 
wysokie © boche 


niecka 
zrównanym przykładem aa 
telskich. Cicha i skromna, z 8 . 
nią ofiarną Spieszyła wscędsie ; | NE onar. 
ścijańąki czy narodowy Pu kraj i 
: t miedulę Bwego Ja, a silna 

Odezva łe. odrodzenie, zwatpiałym niosła 
wiarą walą jenie i pomoc. Całe jej ży- 
otuchę , oierpitcym nych Kawa to szlak 
cie 7 tag się ofiarami, spełnianemi bez roz- 
jasoy, graczacy 9 °. +. u. 
głosu, w Imię miłości gorącej a rozumnej. 

Aby uczucia, jakie dla $. p. Eailii żywitay, 
cić znakiem widomym, pragniemy ufundować 
skromuą tablicę pamiątkową , któraby, ZE 
w jednym g kościołów poznańskich , mista lo 

dlitwy za jej duszę, zachęcała do naśladowania 
7 a Do spełnienia tego aktu wdzięczności 
że STY wszy stkie wielkopolskie niewiasty. — 
SWE na ten cel zbierać będziemy do dnia 1 lu 

u 

, tẹ podpisały panie : Wanda Niegolew- 
ska, hr. Skórzewska Z Czerniejewa , profesorowa 
Weclewska , Zygmuutowa Dziembowska, „Klara Pa 
czkowska , Józefa Chrzanowska, Róża Krzepkowa, 
Pfitznerówna Teresa. 

Rozboje w Królestwie Polskiem. Z Dąbrowy 
Górniczej piszą do Wieku : , | 

Rok 1897 rozpoczął się nieszczęśliwie dla mie 
szkańców naszych. Nowo zorganizowane bandy o 
pryszków i rozbójników poczęły na dobre graso- 
wać w okolicach Będzina, Sosnowca, Strzemieszyc 
i Dabrowy Górniczej. Dopóki trwał patrol koza 
ków. „rycerzy nawet nocą nie widziano już wos- 
le, er ‘z chwilą, gdy kozacy odjechali na miejsce 
stałego kwaterunku , bandy złodziejów ï rozbójni- 
ków poczęły na nowo dokony wać swych zuchwa 
łych operacyj. Oto nie dawniej, niż parę dni AE 
na powracającego wieczorem Z Będzina p. 3 o 
krzyckiego, oficyalistę Huty Bankowej, napa a : 
bronią palog kilkunastu łotrów. Napadnięty © A 
im dobrowoluie złoty zegarek i kilka sztuk R - 
zmatów. P. Z. z powodu napadu rozchorował M 
Tydzień temu ciż sami operatorowie napadli w le- 
sie na inżyniera szosowego Z Dąbrowy OSPE i 
zabrali mu podobno przeszło 300 rubli. Onegdaj 
znowu w dzień biały napadli na krawca ze Strze 
mieszyc, który jechał szosą z towarem. Pokaleczyw- 
szy go nożami, zabrali „IA c towaru 150 rs. 

ięty leży chory śmiertelnie. 

Se S ar 4 Harting, dyraktor Huty Bankowej, 
zwrócił się do naczelnika powiatu i straży ziem 
skiej z prośbą, aby ci wyjednali u władzy wyższej 
stały pobyt kozaków, w przeciwnym razie będzie 
zmnazeny udać ię z prośbą do generał gnbernato- 
ra.o pomoc. Wobec coraz częstszych i coraz zu- 
chwalszych napadów, życiu każdego grozi tu nie- 
bezpieczeństwo. 3 

O niezwykłem polowaniu na rysta donoszą 
z Podkodie: koło Adlindnicys Od kilku jeż lat w 
okolicy naszej robią rysie wielkie spnstoszenia W 
zwierzostanie, i tak bardzo nędznym j~ Ear 
góracb ; opowiadają nawet, że przed paru tygodnia: 
mi rysie rzuciły się na wieśniaka, suni: pa 
z Borysławia do wsi Orowa, i poszarpały 80. da 
dniach dopiero, w lssach dóbr Podhorodce, st 
księżnej Maryi Lubomirskiej, w rewirze. AE 5d 
dało się leśniezemu, p. Mariezowi, Z we i be 
zołem wytropić dwa ogromne rysie. ke się 
bito, drugi zaś wymknął się z miotu A teg > 
w rozpadlinie skały, zwanej „Ostry Log a dj 
rej pozostał, Birzeżony przez gojowych a oi 
następnego. Nie mogąc 50 Za Kiai dragi 


adliny tej wypędzić, użył leśn 
n fego małego jamniozka. Piesek ten ata 


ja przez cztery godziny i dopiero nad 

rar im n sobie ujadanie jam- 
tesi wysunął Z rozpadliny nieco głowę z zamia- 
ok Widząc to p. Mariez, strzelił do nie 
"a N go zranil po strzale ryś cofnął się 
o, lecz o ra > h 
Mis pe N za sobą 1 a Pa 
Bittner, obawiając się, że pia mo e A e 
żerdzią jeszcze raz próbował rysia Z s pia ron 
pędzić, lecz w tej chwili ryś pozostawia |. 02 
ga się na kark Bittnerowi. P. Maricz , kao R 
b ów, strzelił kulą do rysia ! p ! 
czego uwolnił od niebezpieczeństwa. Fakt tem w 
cej uwagi godny, iż chyba mie zdarzyło się nig ta 
by jeden myśliwy strzelał rysia, siedzącego 
karkn drugiego myśliwego. | "A 

Parada chińskich żołnierzy. z oeh e 
dzo, ktoby sądził, że na mandarynów cbi ri 
czyniły jakiekolwiek wrażenie śmiech i arag szt 
całego świata z powodu marnej roli, r vS ir 
nie z Japonia odegrało wojsko dA. rec 
kim pogromie objeżdża het ZO aowkci A 
sąsiednie | zaprasza goci obcych n i PA 
parady wojskowe, arządzane na staroć a i 
dłę. Taka parada odbyła się W porcie 
king, a jeden z obecnych gości OpiSUJ! 
China Daily News. Najpierw pędzili fe 
pisze on, — dźwigając niezliczoną ilość szfandare 
na długich lancach, uderzali na urojonego wroga 1 
wydawali głośne okrzyki pogardy, Za nimi szli dzi 
wsczni wojownicy w uniformach o barwie tygry. 
siej, Z pre” voa „z tyłu pręgowanych. A 
wyprawiali najśmieszniejsze pantominy, zupełnie 
jak w cyrku: Aosężie jak koty, ukrywali Bię na 
stępnie za wielkiemi tarczami, na których wymalo- 
wane były otwarte paszcze tygrysów, potem znów 
kroczyli ostrożnie naprzód, ZĘ w paszcze ma- 
lowanego zwierza. Istny kotylion ! Następnie odby. 
gię kolejno przedstawienia pojedyńczych wo. 


o parę krok 


z 


AŻ którzy okazywali zręczność SWĄ w rzu 
j z długich wideł. Dla Europejczy ka trzeba tu 


Ed idły mają znaczyć 

: wytłómaczyć, co te wildy zyć 
die woja Temi widłami przekłuwa wo- 
y” ik chiński suknię nieprzyjaciela, aby go poj- 
oczywi i odprowadzić w tryumfie do domn. 
mać 


JTKI CYGARETOWE 


Komiczny widok sprawiała także konnica i artyle- 
rys, pędząca na działach, zdaje się, jeszcze z cza- 
sów Bliichera. Wicekról był jednak bardżo zadu wo- 


lony z wszystkiego. 


Ze stowarzyszeń. 

— Stowarzyszenie rękodzielniczej młodzieży 
Gwiazda“ urządza w niedzielę 31 b. m. zabawę 
kostyumową- Początek 0 godz. 8 wieczorem. 

— W Stowarzyszeniu izrael. młodzieży han- 
dlowej w Krakowie (ulica Grodzka 1. 59, II piętro) 
odbędzie się w piątek 22 b. m. o godz. 8 wieczo 
rem odczyt p. Wilhelma Feldmanna p. t. „Artur 
Schopenhauer“. Członkom przysługuje prawo wpro 
wadzania gości. 

== Zarząd Towarzystwa wzajemnej pomocy 
uczniów uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie 
wzywa kolegów, którzy mają w przechowaniu książ 
ki, wypożyczone z byłej Czytelni akademickiej, aby 
wszystkie książki składali na ręce p. E. Bobrow- 
skiego (ulica Kurniki 1. 7), przewodniczącego Tow. 
wzaj. pomocy. Poświadczenia odbioru wydawać się 
będzie w godzinach urzędowych (poniedziałki, czwart- 
ki i soboty od 2'/,—8*/4 po południa) w lokalu 
Towarzystwa (Collegium novum, sala IV). 

== Walne zgromadzenie klubu prawników od- 
będzie się dnia 5 lutego b.r. o godz. 8 wieczorem 
w iokala kluba. Równocześnie odbędzie się w tym 
dniu zebranie towarzyskie ezłouków klubu. 

== Stowarzyszenie fryzyerów. Duia 19 b. m. 
odbyło się w sali radnej walne zgromadzenie Sto 
warzyszenia fryzyerów i perukarzy w Krakowie, na 
którem wybrano ponownie starszym p. Józefa No 
waka, podstarszym p. l.eopolda Pfeferberga; do 
wydziału wybrani: Antoni Studziński, Jan Skiba, 
Adolf Sprung, Schmelke Galler, Józef Lippel, Chaje 
Leib Gestring, Józef Kowalski. 


Mianowan's. Cesarz zamianował Jerzego Piwo: 
ckiego, radcę namiestnictwa, referentem dla spraw 
administracyjnych i ekonomicznych przy Radzie 
szkolnej krajowej dla Galicyi. 


Składki. W szóstą bolesną rocznicę śmierci $. p. 
Władysia Popławskiego złożono dla „głodnych dzie 
ci“, z prośbą o paciorek, 30 zły. 


Repertoar teatru krakowskiego. 


W piątek 22 stycznia: nNiewolnice z Pipi 
dówki*, komedya w 4 aktach M. Bałuckiego. 
(Przedstawienie popularne). 

W sobotę 22 stycznia: „Romeo i Jalia“, tra- 
gedya w 5 aktach Szekspira (po raz pierwszy). 

w niedzielę © godz. 3 po południu: „Przeor 
Paulinów“, obraz historyczny w 7 odsłonach Juliu- 
sza Z Porzdowa. (Przedstawienie popularne). 

0 za y wieczorem: „Romeo i Jnlia“, trage- 
dya w 5 aktach Szekspira (po raz dragi). 


| 
Wiadomości naukowe, literackie i artystyczne. 


— 0 nowej operze Henryka Jareckiego p. t. 
„Powrót taty“, wystawionej onegdaj we Lwowie, 
zamieściliśmy w listopadzie szczegółową relacyę. 
Przypominamy, iż według znauej ballady Mickie- 
wicza uscenizował rzecz p. Gołębiowski, a Henryk 
Jarecki skomponował muzykę. Wrażenie, wywołane 
nową operą na licznej publiczności, jak pisze p. 
St. Meliński, było niezmiernie dodatnie, tyle jest 
w niej prostoty, tyle naturalnego, niewymuszonego, 
4 tomy 2 og 

> Ja wią, od ręki, Składa się z 
PE części, a z mą Ra ? Rozpoczyna: ja 
krótka przygrywka orkiestrowa, Zdradzająca, że 
+. sj ac się w nowowłoską szkołę o 
perową. Część pierwsza, bardzo milutka, to znana 
pam wszystkim scena dzieci, oczekujących z niecier 
pliwością „pod łupem za wzgórkiem* powrotu n 
kochanego taty, Modlitwa dzieci, Osnuta na tle 
Bij modlitwy, stanowi żywy koutrast ze 
spd bi maj bił E ah si 
tyście niepodzleł na RAŚIA 2 oo] EAn An ad 
galokuie o TaN 

mo zen ór 
tej popularnej e n nadał bezwzględnie A 
ski koloryt, __ nie njmuje to jednak w niczem 
piękności całego obrazn. 

Y Po tym obrazie zasłona spadła, teatr lwow- 
ski był widownią miepamiętnej owacyj, Wśród go- 
rących oklasków publiczności, orkiestra zagrała fan- 
fire, „Urtyna podniosła M a na czele całego per- 

z operowego stanęli dn rę 
Heller. P Binórówski < AMA A 
wił ze sceny do zasłużonego kompozytora zaś p 
Heller wręczył mu od dyrekcyj srebrny "wiele. 
Po tej podniosłej scenie p. Myszkowski ł 
Jareckiemu wieniec srebrny od artjitów, toe 
lwowskiej, p. Mysznga i pna Strassern wien; LA 

wieniec lau 
rowy od artystów Opery, a za temi posypały si 
wieńce od orkiestry, od chórów t k. pa E 
ad perg a Towarzystwa myzycznzgę i 
inne. Wrażenie tej owacyj był : 
czność brała w niej pee FB M e ae 
z dyrekcyą teatru i artystami hołd Świerówiekowąj 
skromnej a mrówczej pracy Henryka Jareckiego z 
niwie polskiej sztnki muzycznej. 

Po widowisku, uczczeniem H. Jareckiego jako 
kompozytora i jubilata, zajęło się Koło literacko. 
artystyczne , operni pów podobnych wy. 
padkach z nznania godną skwspliwością swe s 
lanie, jako reprezentacya polskiej literatury En 
ki we Lwowie. j tym A Ke Koło ucztę 
składkową, w której wzięło udział około 50 ; 
przeważnie artystów, literatów i dziennikarzy, ©” 
Pierwszy toast na cześć solenizanta wzniósł sekre- 
tarz Koła dr. Bartoszewski, w wymownych słowach 
czeząc talent i pracę Jareckiego. Przemawiał na- 
stępnie imieniem Towarzystwa muzycznego dyr, 
Schwarz, podnosząc znaną skromność Jareckiego, 
tak jaskrawo odbijającą „ad Jego wielkich zasług 
dla polskiej sztuki. Imieniem „Towarzystwa śpiewa 
ego „Echo“ p. Laskownicki wzniósł zdrowie so 
lenizanta, jako kompozytora narodowego, który pol 
skiej mnzyce oddał swe życie całe i wszystkie si- 
ły. P. Wroński złożył solenizantowi hołd imieniem 
Orkiestry teatralnej, 8 p- Górski, w. bardzo dowci- 
pnym toaście, imieniem artystów | Wykonawców je- 
Ko dzieła, P. Ostaszewski Barański „przemówił ser- 
decznie imieniem dziennikarzy; a niewyczepany p. 
Rodoć wzniósł ogólnym oklaskiem przyjęty toast 
wierszowany. Oficya]ne przemówienie zakończył p. 


— 


Onyszkiewicz staropolskiem „kochajmy się“, poczem 
zabawa wśród ożywionej posaskdki r 
nych produkcyj przeciągnęła się jeszcze bardzo dłu 
go. W tej drugiej części wypito też zdrowie wy- 
działu Koła, oraz gospodarzy, którzy z tradycyjną 
polską gościnnością podejmowali zebranych. Go8po- 
darzami tymi byli pp. Zdzisław Onyszkiewicz, Fran 
ciszak Kuczyński, dr, Bartoszewski, Bol. Lewicki i 


Wnorowski. Uczta pozostawi s 
i ta kich ucze- 
stników bardzo miłe se rd u wszyst 


z 


Dział ekonomiczny. 


Uregulowanie w 
ukaz carski, który 
ostateczne utrwaleni 
iny krok ka stano 
Ukaz ten, wystosow 
jsk następuje: 


eż wód niektórych przez czas i oko- 
żnego w sma cf) wadliwości obiegu pienię- 
rozpoznanie Rade 44 rozkazaliśmy panu wnieść pod 
tet specyaln Y Państwa opracowany przez komi 
zmienionym 4 Projekt nowych, odpowiadających 
netarnego i Sakon, zasad naszego systemu mo 
t h pań Przepisów co do emisyi biletów kredy- 
owych państwowych, Z powodu swego znaczenia i 
zawiłości, Sprawą tą może jeszcze wymagać długie 
go roztrząsania. Ohecnie ze względu na okazającą 
się konieczną potriehą | wznowiini piaia 
złotej, tudzież W celu usunięcia powodów do wąt 
pliwości, wywoływanych wśród ludności Z przyczy: 
uy niezgodności nominalnej wartości monety złotej 
z ceng Jej, oznaczoną dla jej wymiany na bilety 


aluty w Rosyi. Wydany został 
Prasa rosyjska powitała jako 
e obiegu monety złotej i wa 
wezemu uregulowaniu waluty. 
any do ministra skarbu, brzmi, 


ż „A s znaliśmy za dobre, przed powzięciem 
ostatecznego postan «dh. śni ciu tej 
kwestyi owienia, po roztrząśnię 


„Przez Radę państwa, bić monetę złotą Z 
Ana niaj ceny ustanowionej naszym dkg 
zem dnią 8 sierp 


i o i zgo 
dnie z przedsta nia 1896 r. Wskutek teg 


roztrząśniętem 
przez specyalny pozosta 
wiwszy mone do za- 
wartości 


pisanych , bić 


zysłach ceny rubli piętnaście i na 


kopiejek pięćdziesiąt , 
nie z niniejszem przeć 088 Z8- 
) po wybiciu monety złotej, na 
"go niniejszego ukazu, wypuścić 


opisem, jednocześ 
twierdzonym, i 9 
zasadzie ustępy 1 
ją w obieg.“ 


a 
Spostrzeżenia metesrologieses 


(podług obserwatoryum krak.). 
Kraków, 21 stycznia, 


Wesoraj dziś dzić 
IE 10 w JCIE: * po 
Giśnienie powietrza s 

(zred. do 6) 7445 mm| 47 2ra 376 
Tempsratura m. — mg 
w stopniach Celsiusza | —122 | —13,4 —6 8, 
Kierunek i moc wiatru "4.3 
(0 = cisza, 10 burzga)| NEL NE1 T 
Wilgotność względna EV y 
___(w odsetkach) 874% 84 9 8% 
alau niebu E 
0 pog., 10 snp. poohm 10 | 10 4 
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Ostatnie Wielomości 


Urzędowa Wiener Zig. i dziennik ustaw pań 
stwa, Tozesłany dzisiaj, ogłaszają pismo cesarskie, 


Petersburg, 21 stycznia. Do Rady państwa|nie wspomina o rublu metalowym, ponieważ 
wniesiony został projekt nowej ustawy Co do|w języku urzędowym rubel metalowy tyle zna- 
zizekania się i przyjmowania pod-|czy, co rubel w złocie. Ponieważ posiadacze 
daństwa rosyjskiego. papierów wartościowych, opiewających na ruble 
i Barcelona 21 stycznia. W jaskini, znajdującej | metalowe, i nadal w Rosyi otrzymywać będą 
się w okolicy gminy Gracia, znaleziono 6 bomb wypłatę w imperyałach i pół imperyałach, 
dynamitowych. Dwie podobne bomhy zna-| przeto liczyć im się będzie imperyał nie za ?7/, 
leziono przed kilkoma dniami. rubia, lecz za 5 rubli (metalowych). Tym spo 
! Beigrad, 21 stycznia, Ekskról „Milan, który sobem otrzymywać będą i nadal tę samą ilość 
jaż w poniedziałek miał stąd wyjechać. odjeż- | złota, jak dawniej, czyli że pod tym względem 
dża jatro do Wiednia. w wypłatach nie nastąpi żadna zmiana. Za gra- 

Komisya dla przeprowadzenia rewizyi konsty-|nicą zaś otrzymywać będą taką kwotę funtów 
tucyi zostanie. zamianowaną z początkiem lute-|sterlingów, a względnie marek lub franków, 
go i rozpocznie natychmiast obrady pod prze- jaka oznaczona jest na papierach wartościo- 
wodnictwem króla. wych. 

Konstantynopol, 21 stycznia. Wezorajsza ilu- 
minacya urzędowa z okazyi uroczystości uro- 

(Telegramy Biura Korespondencyjnego). dzin sułtana, odbyła się bez wypadków. Pu- 

Wiedeń, 21 stycznia. Cesarz przyjął dziś na bliczność, z powodu pogłosek o nastąpić mają- 
posłuchaniu namiestnika Galicyi, księcia San- cych niepokojach, trzymała się w domach. Na 
guszkę. ulicach było pusto — i widziano przechadzają- 

Wiedeń, 21 stycznia. Komisya budżetowa Izby cych się tylko Turków. 
panów zgodziła się na budżetowe traktowanie |  Filipopol, 21 stycznia. Donoszą z Konstanty- 
reform, przedłożonych w ustawie finansowej na | nopola: Z powodu przemycenia wielkiej liczby 
r. 1397 i uznała w zupełności zamierzone po- | egzemplarzy pisma młodotureckiego Mizane, któ- 
krycie inwestycyj w drodze kredytu państwo- | re oglaszało piorunujące artykuły, przedsięwzię- 
wego. Komisya uznaje położenie finansowe jako | to znowu rewizye i liczne aresztowania między 
zadowalniające i wnosi przyjęcie uchwalonej Mahometanami. 


przez Izbę posłów ustawy finausowej. | 0 
Wiedeń, 21 stycznia. W Izbie poselskiej 


rzyjęto dzisiaj bez dyskusyi ustawę tyczącą się | Kursa telegr, na gleżdzie wiedsń 

pilarności chligacyj komunalnych i kolejowych k g skle) berlińskiej 
krajowego banku morawskiego, nadto ustawę 
tyczącą się 60 milionowej pożyczki miasta Wie- 
dnia. 

Następnie przystąpiono do rozpraw nad przed- 
łożeniem ustawy, tyczącej się terminu spłaty 
zaliczek rządowych, przeznaczonych na dotknię- 
tych trzęsieniem ziemi w Lublanie. 

Wiedeń, 21 stycznia. W Izbie poselskiej a węgidnska renta Mota o © . 


przyjęto po krótkich rozprawach ustawę, tyczą-| ; ; 
cą się spłaty zaliczki państwowej dla dotknię- wegiorska ronta koron... 2 


Wiedeń, dnia 21 stycznia 1897. 


Zjednoczony dług w papierach 
Zjednoczony dług w srebrze . . 
kustryacka renta złota . . . . 


tych trzęsieniem ziemi w Lublanie, w dru- a aeea r, * m 

sna trzeciem czytaniu bez zmiany. A Gndyo OBO 6 ogód £ - „ER 
Z kolei przystąpiono do rozpraw nad ustawą | Bank G_00 OJEJ gą ag 

kongrualną. P. Scheicher uważa odnośną owoc = «dg ; P L4 

ustawę za zupełnie niewystarczającą 1 żąda u- | 30.frankówki za ssaka Praga 

stanowienia przynajmniej kwinkweniów i dosta- Banknoty włoskie . TETS z 


tniej płacy. 

Wiedeń, 2' stycznia. Polit. Corresp. donosi 
z Warszawy: Na Wołyniu pozwolił rząd na bu- 
dowę dwóch nowych košciołów katolickich w 
Ostrogu i Równie. Fakt tə bardzo doniosły, 
zwłaszcza, że od dwudziestu lat czynione w 
tym kierunku usiłowania, mimo iż wykazywano 
niedostatki w potrzebach wyznaniowych ludno- 
ści katolickiej, spotykały się dotychczas w Pe- 
tersburgu ze stanowezą admową. | 

Wiedeń, 21 stycznia. Komisya rolnicza 
uchwaliła rezolueyę, wzywającą rząd, ażeby 
usunięto z giełdy zbożowej grę na dyferencye 
cen i wszelkie Spekulacye z tą Bra połączone, 
a natomiast p'zyjęto poważny handel terminowy 
rzeczywistych towarów. 

Komisya domaga się także, ażehy przy roko 
waniach handlowo cłowych z Węgrami położono 
nacisk na to, by rząd węzierski wniósł także 
do Sejmu odpowiedni projekt do ustawy, zo 
dnej z austryacką, by cały handel giełdowy w 
obu połowach monarchii uregulowany został we- 
dług tych samych norm. 

Wiedeń, 21 stycznia. Trybunał państwa od- 
rzucił zażalenie towarzystwa akademickiego Lie 
bertas, wniesione przeciw rozwiązaniu tego to- 
twa. Jak wiadomo, rozwiązanie nastąpiło 


Daukaty anstryackie 


Wledeń, 21 stycznia. Ruble 12725 Cena naf- 
Spirytus gotowy 1530 yto na 
wiosnę 7:17. Pszenica na wiosnę 861. Owies 
ca wiosnę 6 45 


Wiedeń, 21 stycznia. $% oblig. poż. krajow. 
: 1891 97:—; 4% oblig. poż. krajow. z 1398 
730; 4% galic. fand. propinacyjnego 97 40; 

4 listy banku krajowego 10040. 47, % listy 
"anka kraj. 102 —; 54 obligi banka krajowe- 
go 97:50; 4% list. kred. ziemak. 56-let. 97-30; 
koyo Karola Ludwika 31840; Akcye kolei 
iwowsko-ezern. 293 +0. Losy z 1854 na 350 złr. 
14725 losy z 1860 na 500 ałr. 14575, losy 
s roku 1860 na 00 złr. 15625 losy zr. 1864 
'a 100 złr. 18850. akcve saaładu kred. dla 
andłu i przemysłs *7462 akoye galio. banku 
'ip. na 2900 ar 400—. Linderbank na 300 
łr. 25025 akcye austro-węg. backa na 600 
łr. 958. 

Berlin, 21 stycznia. Godzina 2 minat 50 ro 
„oł. Austryackie kredyty 235 60 mrk. Austrya 
ka złota renta 104775 mrk. Austryacka srebrna 
enta 102 40 mrk. Węgierska złota renta 104-10 
urk. Węgierska renta koronowa 100 25 mrk. 
łustryackie banknoty 170 — mrk. Akcye kolei 


NY =R 


warzy8 : EE mj k ko-czerniowieckicj — — k 
du rezolucyi, powziętej na zgromadzenin | 'wowsKo-cz 0CKIC) mrk. Rublo 
z a ietniz Só mocą której jego człon- | 216 55 mrk. 5% listy zastawne Królestwa Pol 


SOJA odmawiać mają honorowej satysfakcyi 


mikom żydom. W motywach wyroku, od- 
p owjącego zażalenie, stwierdził trybunał pań- 


kiego —— mrk. 4% listy likw. Króloatwa Pol 
kiego —— ETI. 


O zzz A 


wołuj à ARE Srna wniosek taki mieścił w sobie zaczepki 
Astry), wszystkia paa srate pi $ T kategoryi sake państwa, że zai Odpowiedzialny Redaktor: 
>= wczoraj posiedzenie. j V'| dzi tu a "| pod W i. dy A. Michał Kono piński. 
o Mła rikki aop poddali taż |SfeeDo w was parienta aa AS 
wielkiej własności vi dwa okręgi wyborcze, a w30 robotników Piet mi) ć na Joc Śwol s Dr. Losiaw Boroński. 
Sejmie znieść dotychczasowy podział na karye i za- | kani „b pa p ie . 
krajow ić dwie knrye narodowe, które w Wydziale |8? 7 a Eia in Golih kig. 
folaat Waa a odpowiednią + bi Na DE przed dniem NE oarzyś kB rade Rubryka „Nadesłane '' nlo pockodzi od Re- 
o Sian l e e E "G7, ZY. wię wine a e Żadna odpewidzauac z 
cyJaego podziału kraju wi v. Metzseh. O godz. zaś 11 lı miał po- ilg ule przyjmuje. 

i króla, które trwało godzinę. O godz. 


W ZOZ 


Telegramy „Nowej Reformy: 


(Telegramy własne „N. Reformy") 
Wiedeń, 21 stycznia. Neues Wiener Tagblatt 


donosi, iż wedle obiegających w sferach posel-|P 


skich wiadomości, zażądał p. Dawid Abrabamo 
wicz od p. Pernerstorfera, % powodu wezoraj- 
szej polemiki w Izbie poselskiej, honorowej 88- 
tystakcyi. 

„Budapeszt, 21 stycznia. W miejscowości O ra- 
Yleza, gdzie znajduje Się Szyb A nina i huty 
żelazne, należące do austro-Wẹgierskiego Towa- 
A kolei żelaznych, Przyszło wezoraj w po- 
Botnik do krwawych za Urzeń. Część ro 

otników zaprzestała pracy i zgromadziwszy 
SIĘ Wraz z żonami przed mieszkaniem dyrekto- 
ra, zażądała utworzenia osobnej kasy gór 
paCZEj zamiast instytucyi prowizyjnej. Dyre- 
ktor Willigens chciał Sprawę tę załatwić z TO- 
botnikami w polubownej drodze, lecz kobiety 
wśród krzyku wyparły dyrektora i starszego 
zarządcę do biur, przyczem jeden z robotników 
ranił w głowę oficera Żandarmeryj, Wtedy ka- 
Łał wachmistrz dziesięciu żandarinom 
dać ognia do kilkutysiącznego tłumu. Ośmiu 
robotników i dwie kobiety padły tru- 
la Dian miejscu. Tłum rozszedł się, unosząć 
a lte rannych. Sprowadzono wojsko z Weis- 

Budapeszt, 21 stycznia. W . ; 
nadeszłych A Any, zostało kW indon 
ciu strejkujących robotników z Sel fet uae. $ 
robotników zabitych, 7 rannych Parys, 

P Petersburg, 21 stycznia, Nowoje Wremia za- 
Ziasza, Że Da NÓWOroczNem przyjeciu w Pałacu 
Zimowym generał Orżew A = 3 ba: 
ony i wyciąga stąd wnios., 0), (ME Dy 2 
i 4. y 35 sią wniosek, że stan jego zdro- 
"la jest groźny, co potwierdza wezwanie do ło- 


ża chorego d ; a 
rina. okto Bergmanna i Zacha: 


chanie u Kró'8, : : : 
u odbyło się śniadanie u austro-węgierskiego 


r. Lfitzowa. h 
a dja hr. Gołuchowski miał pizyjmo- 
wać wizyty, na obiedzie zaś miał być u mini- 
stra V- Metsch, a wieczorem na balu dworskim 

Londyn, 2! stycznia. W procesie przeciw d y- 
qamitardziście Bellovi cofnął generalny 
rokurator oskarżenie, albowiem rozprawa nie 
wykazała że Bell posiadał wiadomości o skła- 
dzie materyałów wybuchowych w jednym z do- 
mów Antwerpii. Wskutek tego Bell został od 
oskarżenia uwolniony. Rol 

Londyn, 21 stycznia. Wedle doniesień Biura 
Reutera z Kokstadtu (KrajGrikwów w południo- 
wej Afryce — Przyp. red.) — położenie w Um. 
zinkuln jest bardzo poważne. Szczepy Langwe- 
ni i Baca sprzymierzyły się przeciw rządo- 
wi. Farmerzy stawiają oszańcowene obozy. 

Londyn, 21 stycznia. Biuro Reutera donosi 
z Kapstadtu: Wedle wiadomości z kraju B assu- 
to, zbuntowali się trzej synowie dowódcy L e- 
rothodief o. i : 

Londyn, 21 stycznia. Biuro Reutera donosi z 
Malty: Ż powodu rozporządzenia władz sani 
tarnych zakazano w portach maltańskich zawi- 
jać statkom, przybywającym z Indyj. 

Bruksela, 21 stycznia. Rząd państwa Kongo 
stanowczo podaje w wątpliwość rozpowszech- 
nione wieści 0 rzekomem zamordowariu barona 
Dbanisa i jego towarzyszy. 

Petersburg, 1 stycznia. Journ. de St. Pet. 
omawiając nominacyę hr. Lamsdorfa na to- 
warzysza ministra Spraw zagranicznych pisze, 
że w kołach urzędniczych ministerstwa powita- 
no tę nominacyę bardzo sympatycznie, ponieważ 

odwładni i koledzy upatrnją w aim przedsta 
wiciela jak najlepszych tradycyj dyplomacyi ro- 
gyjskie], uprzejmego obejścia, gorliwej pracy i 
karności w obowiązkach służby. 

Petersburg, 21 stycznia. Journal de St. Peters- 
burg ogłasza następujące wyjaśnienie, pochodzą 
ce z ministerstwa skarbu, z kancelaryi dla ope- 
racyj kredytowych: Ukaz carski z dnia 15 bm. 


nn 


NADESŁANE. 

sortuna‘, akcyjne Towarzystwo 
min złota. Podczas gdy w minie „Szent-Endre* 
już się pilnie pracuje i wstępne prace znacznie 
postąpiły, Towarzystwo to postarało się także 
już o rozszerzenie zakresu swego działania. To 
depiero niedawno powstałe Towarzystwo zape- 
wniło sobie, mianowicie w drodze kontraktu, 
także prawo zakupna miny „Concordia“. Mina 
ta znajduje się w gminie „Bucsum*, tuż w bez- 
pośredniej bliskości miny „Szent.Endre*. Wła. 
ścicielami owej miny są wieśniacy, którzy, po- 
mimo Że nie posiadają zgoła kapitału obrotowe- 
go i wydobyte złoto co tydzień rozdzielają po- 
między siebie, ani też nie msją maszyn, prze- 
cież byli w możności przez lat dwadzieścia 
rocznie 400 — 600.000 koron rozdzielić między 
siebie tytułem czystego zysku, jak to udowo- 
dniono urzędowemi datami. Zawartość złota w 
minie „Concordia“ jest wprost niezmierna. — 
Akcyjne Towarzystwo min złotych „Fortuna“ 
zdobyło sobie więc prawo pierwszeństwa do je- 
dmej z najbogatszych min złota w Siedmiogro- 
dzie. , Wobec tego wielkie zainteresowanie się, 
z jakiem się spotkały 25-koronowe akcye tego 
Towarzystwa, nietylko ta, w kraju, lecz także 
1 za granicą, okazuje się zupełnie uzasadnio- 
nem. Akcye — jak słychać — są bardzo 
szukiwane w budapeszteńskich kantorach i od- 
sprzedawane po znacznie wyższej ¢e- 
nie. 


a 


————— 


Przy grach | zakładach, przy składkach | zapisach 
pamiętajmy 


0 Towarzystwie „Szkoły ludowej”, 


prawdziwie hygieniczne, co potwierdziła Wiedeńskie lahoratoryum chemiczne swem orzeczeniem z d. 27 kwiet, 1895 


polecą: Fabryka tutek „POLONIA Rudolfa Herliczki w Krakowie. 


m ANKONA EE i £y Cenniki i próbki darmo i opłatnie. EX 
4 


AWRÓWSRA, k. U. LUCLY NajDIZYSLĘDNICJSZE. 
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gustownie wykonane 


4 Nr. 17. NOWA REFORMA. Kraków, 22 Stycznia 1897. 


~ Podziekowanie. 


Przejęci uczuciem najszczerszej i do- 
zgonnej wdzięczności dla Wielmożnego 


jakoteż ezarne, białe i kolorowe jedwabie Henneherga od 35 et. do 14 złr. 65 ct. za men — 
gładkie, prążkowane, w kratkę, wzorzyste. damasty itp. (około 240 rozm. gatunków i 2000 rozm. kolorów. deseni itp 
Damasty jedwabne . . od 65 ct.—14.65 | Grenadyny jedwabne . od 80 et.—7.65 


Batyst. suknie jedwab. od złr. 8.65—42.75  Jedwabny Surah . . . -r 80 . —3.80 
Fulary jedoabne . . . od 60 ct— 335 
Jedwab. atłas na maski , 35 . — 1.90 
Jeduvabny Merveilleux . „, 45 , — 5.855 
0 Balowe materye jedwab. , 35 „—14.65 


; Jedwab. futary japońskie ` SO , - 3.35 
RBengaliny jedwabne . od złr. 1-.20—6.30 


Pana Dra Biegelmeyera, lekarza Je PT franc. faille „ . 1 45-6.80 
w Samborze, który zastosowując po 5 ko” wab. krepa chińska „ . „+ Pra 


5 t || 1 4 6 Z e i (APE a e ey pe rel Cem SAM me NEA Moscovite, Narcellines, ledwa- 
ne mater n; ryie wie itp. itp. wolne aty pocztowej i podatku wprost do domu. — 

( í "= | i [— Pr bki i owi naty enini - Zanawiać można także w języku polskim -- Do Szwajearyi porto podwojne. 
3 GL. [U ZAT. 3 LA tr l [Ol d I] Fabryka jedwabiów G. Henneberg, Zurych (c. ik. dostawca nadworny), 
ZAKRKKKAKKKKKKNKKKAKKAKKKAIA - 
x JAN IHNATOWICZ x 


poleca 43038 


% niezawodne i wypróbowane środki kosmetyczne % 
odszczególnione 10 medalami zasługi i 2 dyplomami uznania. 


PUDER KSIĄŻĘCY. 


Jest to najczystsza i najd lisatniejsza mączka roślinna, przyjemnie przylega do twarzy, 
nadaje piękną, naturalną białość i jest nieocenionym środkiem do upiększ'nia twarzy. 

Pudełko małe pudru białego 60 cnt, całe ! zir. z łabędzikiem | złr. 50 entów. 
Różowy dla blondynek i kremowy dla szatynek i brun:tek , małe pud.łko 70 cnt., w ęk- 
sze l złr. 20 ent, z łabędzikiem 1 złr 60 cnt 


raz pierwszy tutaj metodę leczenia dyt 
teryi zapomocą antitoxyny dyfterycznej, 
jedyna naszą córeczkę Wandułkę wy- 
ratował od niechybnej śmierci, poczu- 
wamy się do obowiązku wyrazić Mu 
na tej drodze nasze najserdeczniejsze 
podziękowanie za troskliwą i skuteczną 
pomoc, udzieloną dziecku naszemu pod- 
czas jego niebezpiecznej słabości. Przyj- 
mij od nas, Czcigodny Panie Konsylia- 
rzu, staropolskie, z głębi serca pocho- 
dzące „Bóg zapłać“ ! 270 1 


Władyslawowie Trauczyńscy. 
[ya Way NY W NAME LI 


4 Ekstrakt orzechowy ; 


do farbowania siwych włosów 


wynalazku Juliana Józefowicza, 
perfumiarza z Warszawy. 

Jest to nailepsza roślinna farba, którą mo- 

żna w przeciągu 10 minut ufarbować po- 

siwiałe włosy na kolor czarny, bru- 
natny, szatyn i blond. 

W Krakowie u firm: W Fenz, Reim i 
Friedrich J. Hanak i T. Wyskida. 

Cena flakonu I złr. 50 et., flako 
niki próbne 60 ct. 276 I2 
Główny stad: 

w Warszawie, Nowo Senatorska, L. 2. 


LAA A d a a a a d d 
Magazyn przyborów kościelnych 
Stanisława Przybylskiego 


w Krakowie 23913 
dostarcza sztamdarów dla wszelkich 
Bractw i Cechów kościelnych. Straży 
ogniowych, Stowarzyszeń sokolskich itp. 
od najskromniejszych do najokazalszych, 
po bardzo przystępnych cenach. W ra- 
zie potrzeby także na wypłatę ratami. 

Podróżujących nie wysyła. 


F. Glacomelbvego I 
| 


Nailensze MATYI] ih I] || pierwsza Wiedeńska maczka odżywcza dla dzieci 


Do nabycia u 
; M. Oberlindera, apt, w Dolinie, oraz w aptekach i drogue 
ryach w. Lwowie. - Cena małej puszki 45 centów. cena dużej puszki 80 centów. 


: . Alte k. k. F'eld-Apotheke. Wiedeń, I., Sitefaasplatz ®t 
Gtówny skład: Codziennie 2 razy prżesyłka pocztowa. 4 Bo 9 5? 


= e JE  -——_O 
64:66:2 695:5 0 015.00:000168:600006006| Drobne ogłoszenia. 
Do wydzierżawienia: $ Posady. 
Starszy pomocnik zw ua % 


Ogród Strzelecki EEE 


Zgłoszenia; E. S. poste r.stante Przemy ćl. 
wraz z mieszkaniem, oranżeryą i cieplarnią. 


Restanracya“ w ogrodzie Strzeleckim 


Korzystny Intors, EMRE wimana: 
dzo niałezo kapitału obrotowego, z wyroniona 
firma, zaraz do sprzedania. — Wiadomość w 

Wraz z mieszkaniem, piwnicą i kręgielnia, 
Bliższych wyjaśnień udzieli sekretarz Towarzy- 
i stwa Strzeleckiego Eugeniusz Reiner, Kraków, Ry- $ 


ERS 
© 


Re ga * 


A 


RJ 


e 


r x 7 k— >] i s i ] 
WODA FIJOLKOW A. 
Usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki, pierz hnienie i łus'czenie skóry, wygładza 
zmarszczki, pory i dołki ospowe. Twarz odświeża. wybi-la i wydelikaca — "ena i złr. 


©0308 


RE M ran włosom siwym i wypłowiałym po kilkakrotnem użyciu 
W En.E R*"E' © przywraca piękny kolor. Pilipton nie farbuje, lecz 
tylko odmładza włosy, które pod wpływem tego znakomitego środka odzyskują pierwotną 
barwę, miękkość i połysk. — Cena flakonu  złr. *O et 


1 
b 
U 


KAMMEKENE K 
8 


eot 


LL 


7 ą T FESI najsilni-jste wypadame włosów wstra muje, cebulki 
w A L EN TI N włosowe wzmacnia i do wytwarzania włosów pobu- 
dza. — Cena flakonu 3 zr. Pół flakonu 1 złr. 60 et. 


% TTF Pa ET *niogotlda rodek na wygubienie nagiuoOLK6 
CEZ ARI W Pudełko 40 centów, 


a 


POR 


D 
„NF 


XKKKKKKKKKKKANKKK 
2. 


RIRA RINRI 


s iu I - R — me = 
NIGRETIN A 

wyborny środek do natychmiastowego fa kowania włosów na trwały i piękny kolor czarny 

lub ciemny; iest on zunełnie nieszkodliwy i w zastosowaniu bardzo prosty, ena | z4r. 


Admin „N. Reformy" pod 2:9 +69 ı 


Ul. Sławkowska, 6, Il piętro. 
Il a a 
„M”” I. Juliette“ 
Po powrocie z zagranicy (Paryża, 
$ nek, L. 32, firma „Andrzej Schultz*. MoN 
©5©069006091806060666/605650009% 
Na pociechę i pomoc cierpiącej ludzkości, mającej 


Warszawy) otworzyłam 
10dróżniajcie prawdę od blagi! solitera i dolegliwosci żołądkowe! 


Zaklad toalet damskich 
Dwa medale zasługi otrzymał Tasiemca wraz z głową 


i przyjmuję do roboty sukumie wizy- 
S. W. NIEM O J O U =) = I usuwa słę pod gwarancya zupełnie bez hole- 


towe i balowe, okrycia; ko- 
za wyrób 157 6 ści, w krótkim czasie (w ciągu © minut) za 


styumy angielskie id 
znakomitych tutek nieklejonych. O prawdziwe ma Ni 


Kursu kroju 
francuskiego i angielskiego sposobem 
prawdziwe ma 
Takiem odznaczeniem żadna fabryka tutek poszczycić się nie może. â f j j 
Do nabycia w Krakowie, Sukiennice, 28, oraz we wszystkich handlach i trafikach piekarz dóze Schneider, Resicza 


* 
% 


e 


o 


Nabyć można w Krakowie, Sukiennice, L. 20. 


RIII NR N I III IX ICICI H 2:26 R N ICIC C IC IE I8 


RKRN 


Posznkuje się 277 13 

u U a 
dzierżawcy na majatek 
w okolicy Bocheńskiej, koło 10 ' morgów obsza 
ru Dom mieszkalny i zabudowania gosi odarcze 
znajdują się w dohrym stanie. Bliższa wiadomość 
przy ul. Kolejowej, 12, parter, na lewo. 


J. Michnik w Bochni 


Główny skład wysyłkowy pierw- 
szej galicyjskiej suszarni owoców 
i warzyw w Bochni, poleca: 


Grzyby krajowe jadalne 


(Morchella esculenta) 


zupełnie nowym udziela nauczyce'xa 
Kim: (Reschitza, Hauptgasse (2, Siidungarn). ' 


dyplomowana 250 2 7 

Ręczy się 2a to, że ten znakomity środek 
nie sprawia bólu, a skutkuje szybko i nieza 
wodnie. Nie szkodzi we»le nawet wtedy, gdy 
nie ma tasiemca. Prawem chroniony. Wiek 
cierpiącej osoby trzeba podać Oryginalne pu- 
dełko wraz z dokładne podaniem sposobu 
użycia kosziuje tak w kraju jak i za granicą 
3 zir. 50 ent., a wysyłka następuja za 
Zaliczka łub po otrzymaniu powyższej kwoty 
Oznakami, że się ma tasiemca (solitera) 
Są: Bladość twarzy. mglisty wzrok, sińce pod 
oczami, chudość zaflezmienie, osad na języku. 


| plamy i inne wyrzuty skórne znikają już v: 7 
dniach zupełaie i bezpowrotnie po uż ciu zna- j 
komitego nieszkodliwezo kremn ambro- 
| wege Dra Christo ffa, j 
Prawdziwy jest tylkc we flaszeczkach, zic » 
lonym lakiew zapieczętowanych. 213 4 104 
Cena 80 centów. ; 
Główny skład we Lwowie w aptece po” - 
„srebrnym orłem“ Zygm. Ruckera, w Kra- | 
kowie w aptece W. Redyka i E. Hellera, 
(w Brodach w aptece L. Kallira, 
Pn Pó m REPIA 


Bardzo wielka ilość 
osób polepszyła swoje zdrowie 
i takowe utrzymuje przez używanie 


PIGULEK PRZECZYSZCZAJACYCH 


D- GAUVIN'A 


Środek popularny od dłuższego czasu, ekono- 


Nr. r za kilo | + HI. p miczny, łatwy do użycia. Czyszczące krew, daje się utrudnione trawienie, brsk apetytu, to znów Patentowane 
Nr. S E, FOK ” 2.20 zastusować prawie we wszystkich chorobach chro- Py Znak ochronny. uczucie wilezego głodu , nudnoś.i lub nawet a E 
Nr. 3 wybierane. same główki, nicznych jakoto : liszaje, reumatyzmy, przestarzałe § mdłości i zawrót głowy. zwłaszcza gdy się jest na czezo, wznoszenie się jakiegoś kłębka z żołądka ostro | na ołoledź 
Ro. . | włr.9:50 Ń. dreszcze, zatkania, zanik pokarmu u kobiet, aż do gardła, gromadzenie się śliny, nabrzmienie ci ła, kwasy w żołądku , pieczenie w żołądku, B 
"= i e katary, , „zathi oiii a brak Eh uzęste odbijanie się, kolka, IZARA faliste poruszenia, kłójące, ssąca bóle i kłó:io w trzsewia:h, za pa 
tudzież 35 6 12 gruczoły. osłabienie nerwow, brak apetytu. bs si ne bicie serea nieregularny ohieg krwi. szezegóinie u Kobi-t, cząsto ni stad u zowąd powołany | P= = 
i ? 


bol głowy, skronnesó do meiaa *holii, niechęć do życi» i praznienietóm"rci. Dilej są NA sSEFadz 
KAPSUŁKI santalowe 


leczą w 8 dniach dol:gliwości organów moczowych u kobiet i mężezyżn bez wstrzykiwania 
i hez przeszkoty w zawodzie. Pudełko kosz'uje 4 zir. wraz z opłstą pocztową. Te ka Bułki 
santalowa mają niezmierny skutek. Tak kapsułek granatowych jak i santajowyćh prawdzi 
wych jedynie i wyłącznie dostać mozna u Józefa Schneider", apiokarza W Resiczy 
(Reschitza, Hauptgasse 12, Siidungarn). ; 153 1b bg 


| | =g 7 WE ai samę 
C. k. austryackie koleje państwowe. 


WYCIAG Z ROZKŁADU JAZDY 


wszelkich zapaleniach, mdłościach, anemii, złem fi 
| trawieniui powolnem funkcyonowaniu żołądka £ 


Miód pszczelny 
z pasiek okolicy bocheńskiej 
1 kilo po 75 centów. 


Zamówienia uskutecznia się od- 
wrotną pocztą. 


PIGUŁKI CAUVIN sądo nabycia twe 

wszystkich większych „aptekach świata, 
w PARYŻU : 

Faubourg Saint- Dens, 147 


Prawnie chroniom 
Prawnie hronihie 


202 3 0 


Tym nadzwyczaj přaktycznyio ostroma na 
gołoledź słusznie należi się pierwszeństwo przed 
wszelkiemi innemi. Są one małe i lekkie, nie 
psują obcasów i nie potrzeba ich zdejmować. gój 
nie ma gołoledzi, nie widać ich bowien: wcale. 
| Ostrogi te nie sprawiają hałasu i pod w ziędun 
taniości przewyższają wszelkie dotychczasuwe. Fo 
otrzymaniu 60 cent. lub też za zaliczką wysyła 
opłatnie pocztą 


C. A. Stanek Juri. 


Ceny 


HERBATY MONOPOL 
N Ą 


À ważnego od dnia l-go października 1896 roku (według czasu środkowo-enropejskiego). Reichenberg (Czechy). 
C) Z Odjazd z Krakowa (względnie z Podgórza): Przyjazd do Krakowa (względnie Podgórza) : Odsprzedają yn w AS! 
i 5.05 rano pociąg mięsz. z Podgórza Płaszewa | do Oświęcimia , ma tam połączenie doj 4.38 rano puciąg osob. Nr. 12 do Podgórza <jb Podwołoczysk, ma połączenia w Przemy. ©0000 
Á 611 n : n j n przystanku Wiednia i Wrocławia. BĘ 4.538 n n n n n n Krakowa ślu od N, Zagórza, w szowio od Jasła. > «i BLANa 0 
m nh 
604 rano poc. osobowy do Podgórza przyst.) 6 
K J 631 rano pociąg posp. Nr. 3 z Krakowa | do Podwołoczysk, ma połączenie w Podg.| 6.11 4 # Sy = 5 Płasz. | = Buczacza przez Chyrów, N. Zagórz, N. H 03 C4 
Ą 6.38 , c n » „ 2 Podgórza Pł. j Pt. od Buchy. poż »  „ mięszany » A ga A3 r Sątz, Suchą. é q$ z O 4 8 
: ń " s LJ z . k 
z Magazynu f | po d E ae m RE. 2 E z k 6:52 rano pociąg posp. Nr. 2 do Podgórza PŁ. Z y odwołoczysk i Suczawy przeż| © "um A” mac nes O 
8.50 rano pociąg osob. Nr. 15 z Krakowa do i dl Wieliceky w Termal odidkłowa 100 4 y no n » n ŚTAKową "wów. fo - A 3 
J U LI U S Z A G R 0 S S E G 0 9.00 , n n » n Z Podgórza Pł. | w Dębicy do Rozwadowa i Nadbrzezia, a w |: Nnehy ; ma połączenia: w Kalwaryi z Wa | @ ialny franouzki, sank- 
w Erakowie Przemyślu do Chyrowa, Stryja i Stanisławowa. Bi rano pociąg osob. 1019 do Podgórza ah dowie, a "i pe PN kę = ty 6 uu NK 3 Połersbacdu 1855 2 
g : EUa: a S n asi.| kowa, jakoteż do poo. Nr. o Wieliczki, | © A 
- . a: e ró oś d 
Mejpata Gospod anak % , sh AE 8.40 rano pociąg mięszany z Krakowa (p. Zw.) } do HuSiatyna przez Suchą, N. Sącz, N. Za- J Rozwadowa i Lwowa. i Posiada gałki = ih w 
à lepsza . . „ 240] | 85t n o» pO PLA © pórz; ma połączenia w Kalwaryi do Wadowic | 8.42 rano pociąg osob. Nr. 18 do Podgórsa Pt z Rzeszowa, ma połączenie w Tarnowie od| gd wszystkich rodzajach chorób, które wywo- 
4 Nenchao | 7 aż0fs | 906 przed poł. poc. osob. z Podgórza Pł. Í Bielska, w Suchy do Żywca i Zwardonia, | 855  . „ KA Nowego Sącza, w Bierzanowie z Wieliczki, tuje zarudek skrofaliczny |puchliny. żatka- 
„ a Melange ; . 3.2 9.11 , SĘ n»n n» »„ przystanku w N. Sączu do Orłowa i Koszyc. » n ze: a w Podgórzu Pł. od Suchy i Wadowiv. nie kanatow, Pu „gd O 2 „PR 
k Famiti lea UAG" oł oł i T tyt e TEM do:Podgdg oł ali z w Chlorosie (bladaczce), 
n Lian Śn . . . . „ Aoa de,liodwaoączyak, maiPol6zenis «Ta ac.» ARP * n sa z Oświęcimia. w LaucorFhóe (białych upławach), r Amo- 
Pin Melange . „ 4.—/| | 1100 przed poł. poc. osob. Nr. 13 z Krakowa nowie do Orłowa i Koszyc, w Rzeszowie doj1051 > $ » n  , Zwierzyńca KSPABO0 (zatrzymanie zupałna tubie: (i 
b EB Futschów m B=lszjllIG „p s n»n n » „zPodgórza PŁ. | Jasła i N. Zagórza, w Jarosławiu do Sokala, |1105 > „ n» n „ Krakowa (p. Zw.) ©" regularności), w Suchotach, w Syflis 
$ n  dromatyk „n 6—|2 w Przemyślu od Chyrowa, Stryja i Stanisław. | 10.59 rano poc. mięsz. Nr. 462 do Podgórza á. z Wieliczki, ma połączenie w Bierzanowie © rwa EE pratyczz „podają one © 
Okruchy herbat Nr. 1. „ PAO Saa Gstaad: ooo. miesz Kakon 11.15 n ro n „ n Krakowa do Liwowa. ces] allny, do podływiania REL igo © 
2 160 połud. poc. mięsz. 461 z a a z 4 j silny, do podżywi i 
3 n pe © az 1236 po » s z Podgórza Pł j 30 Wieliczki. ze Lwowa, ma połączenie we Lwowie z Pod- wzmacniania konstytucyi limfatycznych, gą 
n r. a — » n . 


: wołoczysk, Suczawy, Stryja i Bełzea, w Jaro- 
do Lwowa; ma połączenie w Tarnowie do 224 po poł. poc. posp. Nr. 6 do Krakowa | sławiu od Sokala, w Dębicy od Rozwadowa 
2.49 po połud. poc. posp. Nr. 5 z Krakowa | Stróż, Jasła i Nowego Zagórza, a we Lwowie | i Nadbrzezia, w Tarnowie od Orłowa i Masa- 


Do nabycia prawie we wszystkich główniej- 


szych handlach. We Lwowie: u A. Szkowrona, żelaza, jest lekarstwem niepównem, Tor- 


słabych lub osłabionych. 
$ NB. — Jod iza lut zepsutego | 
drzaźniającem. Jako dow: czystuśc. ie 


Plac Maryacki, i u Władysława Bażanta, ulica do Pod: i ny dolnej. f twych aP igaiak 
Halicka. 103 0 F p , Ek 3 o owolczyak ię SIĘ ar: ma połączenie w Przemyślu do  POEROENI gale, nans pieczęć mę 
i o . poc. mieszany z Krakowa (p. Zw. i ) . Zagó: Jarosławiu od Sokala, w Rze- brze i podpis nasz ** 
Najwiekszy skład maszyn do Szyeta)| 503 r w 5 » 1 z danai Lwoswiedimi 258 Aai 2 MAE: eg Ri mowie tod Jedit a Dembicy od Rozwałdowa niniejszy.położon ote (Jlancaaj8 
SINGERA | ooroo l pierdo m TTA 200, „ 5 » 2 Podgórza PŁ. f “° święcimia. a "az i i Nadbrzezia, w Tarnowie od Orłowa i Meza- 2: zialońćj ety. . CZ - H 
Lo war | > AJĘ w A 412 oł. poc. osobowy do Podgórza przyst | ay Za 2. aiear: zbot sie vanazaBsTw. | 7 + 
EJ . f i 4 w > f 
JÓZEFA IWANIG KI EGO następcy ESSieczór pod. osob. Nr. 17 z Krakowa do Rzeszowa, ma połączenie w Podgórzu: | 4:18 1 = i p > p Pisz | z Huslatyna przez Stryj, N. Zagórz, N. Sącz, 560006000002000000 
= $ 6.45 iii poc. a aig PodzdeRóPŁ: Płaszowie do Suchy, w Bierzanowie od Wie | 4:28 ” > mięsżany „ Zwierzyńca Suchą; ma połączenie: w Suchy do Zwardonia "013 0 
3 F P a 10295, 7 liezki, w Tarnowie do Nowego Sącza. 443 | M 5 „Krakowa (p. Zw. | i Żywca. 
= 3 
a 6.50 wieczór poc. osob. Nr. 1020 z Podgórza PŁ) do Suchy; ma połączenie w Podgórzu Pł.| ęg. 3 z Wieliczki ma połączenie w Bierzanowie do 0 ego obrotu | 
=i £ E 6.56 n»n =a  „. „ zPodgórza przyst.f od poc. Nr. 17 z Krakowa. A wiecz. poc. mięsz. Nr. 464 do Podgórza Pł. Rzeszowa, w Podgórzu Płaszowie do Kalwaryi, 36.000 zir. pa p I i 
aa Pa E ni a 7 nono o” 7% n „Krakowa | Wadowic, Suchy, N. Sącza i N. Zagórza. 11.000 złr. zysku: © 
3 e A 5 230  » i id sh u i IA e do Chyrowa przez Suchą, N. Sącz, N. Za- | z Podwołoczysk, ma - żaka Prze- | Jateres w Saro) PR e 
2 3 < 740 n » @sob. z Podgórza Pł. górz; ma połączenia w Kalwaryi do Wadowic. | 7.16 wieczór poc. 080b. Nr. 16 do Podgórza Pł. myślu od Stanisławowa, Stryja i N. agora Potrzebny kapitał 25 va r., reszta gw 
8 1.16 stanku 730 ` p Krak w Bierzanowie do Wieliczki, a w Podgórsć rancya. — Wiadomość w Admin „Ni 
8 2 ri E i d k Ę i j n r u. 6 6. ESD Płaszowie do Skawiny, Suchy, Żywca, Zwar- 8 Reformy* pod 287. 27 2 10 
x > z 4 245 wieczór poc. mięsz, 463 z Krakowa \ do Wieliczki . ma połączenie w Bierzano- k donia i Nowego Sącza. 
= Z F 7.58 a » n „ 2 Podgórza PŁ. | wie od pociągu Nr. 16 ze Lwowa. A wieczór poc. Mięsz. do Podgórza rN z Oświęcimia ma w Skawinie py T =Í «c 
G s Ó 9.23 wieczór pov. posp. Nr. 1 z Krakowa do Podwołoezysk i Suczawy przez | 9.08 i $ , A Zwierzyńca Í Eia T iniaa z . A 4 a í 
ba z 9.15 . p. + n n £ Podgórza Pł. J wau, T w Rzeszowie do Jæ | 923 | A zj „ Krakowa (p. Zw.) € i ; s robotników do robót wiosen- 
e - z a i N. Zagórza. z Podwołoczysk, ma połączenia: w Prze | nyeh w polu, oraz robotników 


dworskich. fabrycznych, do cu- 
krowni ! buraków, tudzież w= el- 
kiej słażby i oficyalistów Z najicp- 
szemi rekouendacyami dostarczyć m że 


i i Stryja przez Chy- 
„do Podwołoczysk. ma połączenia w D myślu od Stanisławowa, Stryja przez 
bicy do Rozwadowa i Nadbrzezia. w sdn A 931 w nocy poe- posp. Nr. 4 do Podgórza Pł. rów, w Jarosławiu od Bełzca, Sokala i Rawy 
do Jasła; w Jarosławiu do Rawy ruskiej, So-| 9-38 „ n n m n n Krakowa ruskiej w Rzeszowie od Jasła, w Dębicy od 
kala i Bełzca; w Przemyślu do Chyrowa, Sta Rozwadowa i Nadbrzezia, w Tarnowie od 
nisławowa i Stryja. Koszyc, Orłowa i N. Zagórza. 


Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym są do nabycia po cenie 10 cnt, A Z mapą Galicyi po 20 cnt we wszystkich stacyach c. ARE Eon pod umiarkowanemi warunkami ' 
Teni rzy ul. św. 5 „,20,|u konduktorów przy pociągach, jakoteż w Krakowie w biurze spedycyjnem Bujańskiego, w księgarni Krzyżanowskiego, w cukierni Maurizio, w handlu | pj B= uż 4 
i Kodrąb ho do i ki WT 45 Fischera (linia A—B) r w handlu Porebskiego ı Zimiera Biuro krasiękiego W Jarosławiu 


7 Drukarni Związkowej w Krakowie. Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku Odpowiedzialny rządca drukarni A. Szyjewski 


10.55 w nocy poo. osob. Nr. 11 z Krakowa 
11.05 4. SW a» w „ Z Podgórza Pł. 


Jabika. 


Sprowadzono świeży transport jabłek: stetyny, 
renety złote, szare, kalwiny. wanatki, kompoto- 
we i t. d. i sprzedaje się takowe od 14 ct. kilo 


